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·Rerita ·dożywotnia, . ·Stale oblawr na żebraków 
· · · · ' 'W Wiedniu. 

dla siostry zgasłej kr ó I owej. Wie~~~0;~;.~pT1~do ?:;~~~~·ż~~!~~:w~ 
N . t - kp .,, ,, owy.. r1c , r g1. 

Prasa niemiecka o e1tatnim pociągnięciu Hodży 
Is Mł"chlł 1tr11111ł " test1-en· c·1e WSDll ialr b"laat w Wiedniu w drodze natychmiastowego BERLIN, 29. 7. - Don1esienia '.'-ezecho 

. • · Hl • · aresztowainia każdeg-0 napotkanego żebra- słowackiego bi.ur a .prasowego, w 'który-eh 
'BUKARESZT, 29. ·1. - Wczoraj póź- riai błogosławi króla Karolai prosząc Boga ka. Specjalne oddziały zmotoryzowane bę- stwierdza siię, że opublikowane. ,pm~z pra-

nym \vleczorem ogloszono wzruszający aby mu pomagał w pracy nad spokojem tlą dokonywały stałych obław. skie dzienniki rządowe teksty statutu na-
list przed$miertny królOłllej_ Marii do naro i dobrobytem Rumunii. rodow-0ścioweg-0 nie są aute.ntycxne, okre-

· db ru~ńs~eg~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ślane są pnez c~ą por~ną prasę berliń-

. min~r~~~~ecit;~~~~~a j~~,~w~z1~~r?°;e Cztery czołg· 1· w płom1·en1·ach ~iłi~k~prn~r1:bu1~~:~~~·11:i~;~~~~!~ 
swym narodem, który od najmłodszych „Deutsche Allgemeine Ztg." pisze: Wiemy 
lat, stanąwszy na ziemi rumuńskiej! szcze- dob!'IZe, co mamy o tym ftowym manewrze 
rze ukochafa. Dailej królowa w swym li- „ Pragi sądzić. Praga czuje się niepewna i 
ście przedśmiertnym wyraża życzenia co Rozpat:zllwe ataki wotsk ,,rządowgtb . wycofuje się. Rząd praski zaprzecza prze­
do swego pogrzebu, a mianowicie, aby k ó t · cież wiadomościom dzie1rników, które n.ie 

BURGOS, 29. 7. - Radio Nacional uprowadzili z sobą 95 miesz ańc w, w el mogą uchodzić za nieodpowiedzial·ne, mo-
serce jej zostało pochowane w świątyni, ł 'ł k 'k t któ ·k 1 b" 25 d · t 'eku od ' 17 do 25 og osi o omum a z z rego wym a, że i-cz ie . z1ewczą w w1 crące po·pełn1"ać niedyskrecie. Totet potwier wzniesionej przez nią w pałacu Balczicz · · , · 1 z kł d 'kó d t · Ca ~ 

C wczoraj jeszcze w ciągu nocy rueprzyJa- at. a a m w pę zono w s ronę m~ dza się przypuszczenie, z' e Praga demientu-nai wybrzeżu Morza zarnego, ciało zaś · 'ł ł · k · k d · r d 
ł b Ć d C t A ciel us1 owa ponownie prze roczyc rze ę panario, a g y zmęczeni pragnę 1, o po- 1·e r.ostanowi·eni·a własneg'"' · - planu ·po· to, z ożone ma y w kate rze ur ea rgesh, 0 F 55 · K b t r v 

b k k h ł k k Ól . Ebro. ddziały wojsk gen. ranco zamia- cząć, zastrzelono męzczyzn. 0 ie Y pę aby wkrótce ten sam plan z nieznacżnymi u o u u oc anego ma żon a r ewsk1e- 1 d d I • • dl ry te uniemoż iwiły, zadając duże straty dzono bezwzglę ·nie a e1, az pa Y z wy- zmianami znowu wysunąć. Nie przypuszcza 
go. _ . 1 ~ 1 nieprzyjacielowi. żołnierze gen. Fra1nco czerpania. Wówczas zniewolono je i za- my_ kończy ,,Deutsche Allrnemeine Ztg." W l(ońcu listu kr6 owa .t.egna li ę ie 1 , 1 · · ł · d 1> 

k. . podpali i 4 czołgi nieprzyjac1e sk1e i wz1ę mordowano. W rowie nape monym wo ą _ aby manewr ten mógł wywrzeć 1·a·kieś wszyst 1mi i przypomina narodowi ru- I' . 1. 2 . ó k' 1 , · d , k .„ 
t do mewo 1 OO jeńc w. znaleziono zwło 1 -m1es1ęcznego z1ec a, wrażenie w opinii światowej·. muńsklemu, że miłowała go i teraz z ostat · t · 

. ·t h . . bł ł . które wydarto matce I u op1ono. ,,Berliner Boersen Ztg." pis1le na ten mm c memem ogos aw1 go. OKRUCIEŃSTWA KOMUNISTOW HISZ„ W Don , Benito zamordowano wszyst-
Jednocześnie z listem przedśmiertnym PAŃSKICH. kich księży. Pewnego kanonika pędzono temat: Ostatn.ie wystą.pienie czecho,~łowb~c-

kiego biura prasowego jest nowym wy 1e­
zmarłej królowej wdowy Marii ogłoszono BILBAO, 29,7. _ Narodowa komisja kijami p.o ulicach, a w końcu zastrzelono. gi.em, mającym złagodzić_ fatalne wrażenie, 
testament, spisany przez .nią 29 czerwca śledcza -0głosiła pierwsze sprawozdanie o W Vilanueva dela Serena zniszczoino jakie wywarły „niedys·krecje" · ostatnich 
1933 roku. W testamencie tym król Karol okrucieństwach czerwonych na oswobodzo wszystkie kościoły i umęczono 2 księży. W dni. Jednak _ zdaniem dzioonika - wia­

domośd czechosłowackiego biura praso~ 
wego należy przyjąć z dużymi zastrzeże„ 
ni<JJmi, gdy zawi·erają one Z'nowu informacje 
odbiegające od prawdy. Przecież ze strnny 
Niemców sudeckich oświadczono już, że, 
praktycznie bioirąc, żadnych rokowań je-· 
szcze rząd praski nie r-0zpoczął. W komu­
nikacie więc oficjalnym możie chodzić tylko 
o własne wewn~trzne rokowania rządu, a 
inie o rokowaniach z narodowościami. -
W ten sposób - kończy „Berliner Boe!• 
-sen Ztg." - nie wprowadzi się nikogo w 
błąd. 

Sle1uzenłet: \"enizelosa 
wrwolal rewolte na krecie. 

ATENY, 29. 7. - Donoszą tu z Krety 
że wybuchła tam rewolucja na czele. któ 
rej stanął niejaki Mitsotakis, siostrzeniec 
Venłzelosa. Mitsotakis na czelP 500 ludzi 
obsadził m. Kanea i miejscową radiosta­
cję. · Urzędnicy na czele z gubernatorem 
zaskoczeni wybuchem powstani1bi dostali 
się do niewoli. 

Rząd wydał energiczne zarządzenia i 
wysłał kilka pułków na Kretę. 

został ustanowion)J wykonaiwcą ostatniej nym -0becnie terytorium Estremadury. tej samej miejscowości znaleziono zwłoki 
woli królowej. W mieście Don Benito · czerwoni splą- 5 młodych <lziewcz1t, . okr~tnie okalecz~: 

Zamek Balczłcr: królowa zapisała kro- drowali I spalili większość domów, a w 1•ych. Jedną z dz1elmc miasta wysadz1h 
lowi Karolowi. Zamek Copaceni otrzymatła chwili zbliżania się p.ułków narod'owych czerwoni w powietrze. 1 11.„. 

:ł~~i~~::: iE~~~~:· ~~~~J~t~;~~i~u~~ l~!ll!Bl. ! i111tkl~U I m 111 [ 'k I ~ I 
Premier „ ·chamberlain 
zaprosił Morgentbau' a do Londynu 

pisane części w gotówce. Księżniczkai Ilea , • 
na - arcyksiężna Habsburg poza cz~ścią 
prawną należnego jej spadku otrzymuje le 
gat specjalny oraz zamek Bran. Wielki Dzie..vczyna poniosła. śmierć. 
wojewoda Michał otrzyMał duży brylant, 
ofiarowany w swoim czasie przez króla BIELSKO, 29,7. - Na sz-0sie wojewódz/ tocyklem. Skutki tderzenia były fatalne. 
Ferdynanda! królowej Mii.rii. Biżuterię kró k1ej, prowadzącej z Ustronia 'do Skoczowa, Gertruda K_oenig, wynucona w ~órę, upa­
lowej odziedziczyły; w równych częściach zdarzyła -się w Harbutowicach wciocaj po dła na błotnik samoc~~du! ?o.zn,aJąc złam_a 
córki. Poza tym zmarła królowa zapisała południu wstrząsa::ica katastrofa motocy- nia podstawy czaszki t c1ęzk1c!i obrazen, 
rentę dożyw-0tnią siostrze swej Wiktorii, d.lowa. Mianowici'e o godz. 17 w pobliżu l~k, ie w 5 minut pófniej zmarła. . . 
wielkiej księżnie rosyjskiej , w wysokości cegielni Białonia ~amochód ciężarowy tej Na miejsce wypa~ku przybył~ poh~Ja 
120.000 franków francuskich. Pół miliona firmy zderzył się z tt?Otocyklem, na którym celem prz:prowa~zen1a dochodzen w kte­
lei przenaczyłai zmarła królowa w testa- prócz kierowcy Ottona Szufy jechała na JUnku stw1erdz·enia przyczyn wypadku. 
mencie na rzecz towarz~twa „Principe- ~ylnym siodle jego 17-letnia narzeczona STRASZNE SKUTKI KAWALERSKIEJ 
le Mircea", -Oraz szereg legatów pienięż-1 Gertruda Koenig. JAZDY. 
nych na rzecz osób! stanowiących jej dom , Kierowca sam-0chodu ciężarowe,go usi- KATOWICE, 29. 7. - Na ulicy Pił-
cywłlny. Jował skręcić w kierunku cegielni i w tym sudskiego w Chropaczowie wydarzyła się 

W zakończe;nfu testamentu królowa Ma momencie zderzył się z nadjeżdżającym mo wczoraj tuż po północy katastrofa moto-

lrwawe wałki reliaiine w Birmie 
- ·~ ZABIT9CN I ~oo lłA•ll•CH -

cyklowa. 
Ulicą Piłsudskiego pędził ze znaczną 

szybkością od strony Lipin motocykl, na 
którym jechało dwóch mężczyzn. 

Motocykliści, nie zwracając uwagi na 
silny zakręt , nie zmniejszali tempa. Za za­
krętem kierowca nagle skręcił w prawo 
i motocykl wjechał na chodnik, tu wpadł 
na schodki, prowadzące do. składu i roz­
bił się. 

LONDYN, 29. 7. - „News Chronicie" gów ze strony W. Brytanii i Fra1t1cjł. 
donosi, że w Stanach Zjednoczonych obie Dzienniki amerykańskie donoszą1 że 
ga obecnie pogłoska, jaikoby rezultatem wi wedle „News Chronicie" premier Cham­
zyty amerykańskiego ministra skarbu Mor berlain zaprosił Morgenthau'a do Londy­
genthau'a w Europie będzie porozumie- nu, a amerykański minister skarbu zade­
rnie w sprawie długów wojennych. I peszował do prezydenta Roosevelta, pro-

Morgenthau, jak przypuszcza prasa sząc o wskazówkę, czy ma to zaproszenie 
amerybńska, powróci do Waszyngt<'>nu z przyjąć. 
konkretną ?fertą załatwienia sprawy dłu-

POC tAG · ZMIAiDŻYt CIEŻ 
Pierwszej pomocy ofiarom udzh~liła.u 

e o XE 
akuszerka. 

WILNO, 29. 7. - Wczoraj o godzi­
nie 17-ej na przejeździe kolejowym mię­
dzy żyrmunami a Werenowem, ciężarowy 
samochód należący do spółki oszrniańskiej 
B-ci Lewin, wiozący z Lidy do Wilna ma­
szyny rolnicze, dostał się pod pociąg oso­
bowy zdążający do Wilna. 

Z ciężarówki wleczonej przez pociąg 
na przestrzeni kilkunastu metrów pożostał 
stos szmelcu. Trudrio wprost poznać1 że 
to był kiedyś samochód. 

Z trzech osób jadących ciężarówką -
dwie ze słabymi odznakami życiai zostały 

zabrane do pociągu, który ruszył dopiero 
po uprzątnięciu toru w d•llszą drogę do 
Wilna, jedna, którą oceniono prawdopo­
dobnie jako lżej ranną pozostała na miej­
scu katastrofy. Zaopiekcwał się nią auto­
bus udający się z Lidy do Wilna. 

Ofiarę katastrofy odwieziono do We­
renowa, Z braku na miejscu lekarza - je 
dyny lekarz miasteczka gdzieś wyjechał, 
a policja udała się na miejsce katastrofy, 
jak informowano - pierwszej pomocy 
udzieliła miejscowa ludność z akuszerką 
na czele, 

LONDYN, 29,7. - Stolica Birmy Ran- wzmocnione patrole wojskowe i policji an­
goon j'est od trzech dni widownią zacię- ~ielski•ej starały się powstrzymać zaciekłe 
tych i krwawych walk religijnych między walki pomiędzy buddystami a muzułmana­
Luddystami a muzułmanami, Walki te wy- mi, Dotąd jest 43 zabitych i .około 300 
nikły na tle książki, ogloszo.nej przez m_u- rannych, Rangoon, stolica Birmy, liczy 400 
-.ulmamina, a którą buddyści uznali za tys, mieszkańców, z których większość sta 
obrazę swego wyznania, Od trzech dni na nowią buddyści, a mniejszość muzułmanie. 
ulicach Rangoonu samochody pancerne i 

Siłą zderzenia obaj motocykliści wy-
sadzeni zostali z siodełek i zatoczywszy u k • ł 
I~~ w powietr~~· upadł~ ~a chodnik i str a a Dl Ie n o w a ny r o lV e r z V s a 
c1lt przytomnosc. Do c1ęzko rannych we-, , • , , 
zwano pogotowie ratunkowe. POLICIA AllEIZTOWA&A ZABO!!COW „ 

ja!{ się okazało, kierowcą był Alojzy I 
Fabisz z Nowej Wsi, a pasażerem, Jerzy 
Stayta z Chropaczowa. 

TOMASZÓW, 29, 7. - W pobliżu wsi MOKRA PRZYGODA ŁODZIAN 
Małcz pod Tomaszowem na przejeżdżają- NA RZECE PILICY. Pierwsza sztaba złota 

1111 wydobyta z dna morskiego. Przeniesienie naczelnika 
cego roiwerzystę, 21-letniego Władysława TOMASZóW MAZ., 29, 7. - Wśród 
Kubrynia, napadło nagle dwóch mężczyzn, przybyłych do Józefowa pod Tomaszowem 
którzy ściągnęli młodzieńca z maiszyny i za wycieczek, towarzystwo z Łodzi złożone z 
tłukli go kamieniaimi na śmierć. trzech osób udało się na przejażdżkę łódką AMSTERDAM, 29: 7. - Holenderski 1 szą sztabę złota z wraku statku „Lutine". 

statek bagrowy ,Karimata" w nocy z Sztaba złota jest niewielka, liczy 20 
czwartku na piątek zdołał wydobyć pierw cm długości i 6 i pół szerokości. , 
Smialg prz~jazd w lodzi 

· zbudowanłi Zf skór lwów morskit:b 
NOWY JORK, 29. 7. - Z Kotzebue na 

Alasce donoszą, że znany uc~ony i podróż­
nik, jemita ks, Rernard Hubbaird przybył 
tam, doko·nawszy nieslycha111ie śmiałego 
przejazdu przez cieśninę Beri,nga w łodzi, 
zbudowanej ze skór lwów mors\ki>ch. Cie­
śnina jest w tym miejscu 400 km, szeroka, 
Ojciec Hubbard tę ryzykowną podróż 
przez wody zawsze burzliwe odbył w to­
warzystwie dwóch amerykańskich studcn-

łów uniwersytetu i sześciu Eskimosów. Ce­
lem wyprawy tej było udowodnienie, że w 
cza,sach przedhistorycznych ludzie mogli w 
podobnych łodziach przepłynąć z Azji do 
Ameryki, oraz potwierdzenie teorii o pocho 
dzeniu Eskimosów i Indian od żółtej rasy 
azjatyckiej, która to teoriia ostatnimi cza­
sy podawana była przez uczonych w wąt­
pliwość. 

7 DO pasażeró 'I wiezie da A merrki Pal. 
n~estrudzony tran~atlantyk ,,,Kościuszko'' 

GDYNIA, 29.7. - W czwartek o godz, 
15-ej wyszedł z Gdyni ·do· Ameryki Połud-

Urzedu Skarbowego w Piotrkowie 
PIOTRKóW, 29,7. - Dotychczasowy Bestialscy opraiwcy 'ZdołaJ.i uciec, je- po Pilicy. 

11aczelnik II-go Urzędu Skarbowego w Piotr dnaik już w kilka godzin policja areszto- W pewnym momencie wskutek natrafie­
kowie p. Henryk Po<tmunicki przeniesiony wała mieszkańców okolicznych, brad Cze- nia na pieri drzewa na największej głębi 
"ostał do Izby Skarbowej w Łodzi. chowiczów, którzy zostali przekazani wła- łódka przewróciła się i jadące w niej oso-

Funkcje nacz·elnika tego urzędu peł.nić dzom sądowym. by wpadły do wody, Zaznaczyć należy, że 
będzie referendarz p, Kołodzi ej. żadna z nich nie umiała pływać, Przy po-

~------~•••••••••••••••••••••••• m~y ryb~ó~ k~rey z~w~~i w~ad~ 
udało się uratować całe towarzystvvo, któ-

Harcerze poJscr z Franci1 w warszawie. re potraciło w wodzie garderobę, zega·rki 
itp, złożone na dnie łódki, 

BALSAMICZNA so _ 

Dolar 5.28 

:iioweJ polski transatlantycki stateK „Ko­
ściuszko", zabierając na swym pokładzie 
około 700 pasażerów przeważnie emigran­
tów. Podczas tej podróży ss „Kościuszko" 
zawinie kolejno do nastę.pujących portów: 
dnia 7 .8, - Dakar , dnia 17,8. - Rio de '"'·'"""'" „. , ···' ,,. · • 

••vwa tiol, pieczenie, 
nob1zmienle nOg, zmi~kczo 
odcilkl, ktOre po tel kqplell 
dojQ $ię vaupqć noweł 
o q z 11 ok c I e m. Pr Ie p 11 
vir-clo „~ cP'o•ow;nlu. 

Bank Polski notował dziś rano dolar) 
po 5,28, funty szterlingi 2fi.08, franki 
szwajcairskie 121.20, fran~i franCllłskie 
14„6?. i lirl ~łQSkie ?.'> 22..ao . . -- -

Janeiro,
22

18
8

·8 -B SantosA, ~1.9. - Monte- Do warszawy przybyła wycieczka skautów polskich z Francji, którzy spędzą wa­
v.deo , · - uenos aires. dj ł ka cl polscy z Franc1·1 JkładaJ·ą wieni~ na <rrnhie P~wrót ss „Kościuszko" dq Odr.nt ~ze ka~je w pots~ei Ną z_ ~c u - s u - - . : . - r.•-„ . 
:w~iluz iett_~~' !1.9..t ,br,. - m~Q lWi«Z• 
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O
'\VlobJsko ~w "W'ftlce dz zy""101em. Zaon ml od ego proboszcza z~~o~~.~~~~hn~ j~~~e~~e~~~.:z. 

rzym\1 poz·ar· po W1"ełun1·em ilii po operacji w szpitalu. - 11eg11pod,gu,pośpie"""'e11ona1iniiRzym-Nc•-
J.1 . poi. Pocitg pQlipics:u1y, k1óry wyjech11ł z Rzymu o 

· · SIERADZ, 29. 7. - W dniu 27 bm. zo W pogrzebie wzięło udział 31 księży i g. 11.15, przyb)ł do Ntnpolu o I!· 12.40, przehywa-WIE-LUŃ, 29.7. - Burza z piorunami żyny ratownicze, które przyczyniły się wy- t ł h t f' 1 cała parafia. Nad grobem prócz przemó- ;11 ~ trasę, długości 214 km z prieciętni szybkoicią 
• ka · '"'Zpetal v śr-'rlę nad pow wie· dainie do zlokalizowania pożaru, oraz wie- s a poc owany na cmen arzu para 1a nym 150 km na gt>dzinr. Na odcinkach trasy pozhawio· 
ja się ·~ • a ' ~ . . - G 1 . . k b 011'en' ksi'ęz·y, w 1'n11"en1'u paraf1'an z"ee-11ała ~ h d il d · · ·ł 1· k d · ł I · k' dd St p · t · k'l w ruszczycac 1 m1e1scowy s. pro oszcz „ ~ nrch krzywi.n, azyhkoiie pocią~ll uoc o <1 a o luńsk1m pt'\fzyn1 a iczne sz o y wywo u- uns ·1 o z. r. oz. z mo opompą i i - Stefan Badowski, który zmarł w wieku zmarłego. właścicielka dóbr Gruszczyce p. 200· km na godzinę. 
jąc szereg p"ożarów. . ka oddz. Ochotn. Str. · Poż. z sąsiednich lat 34_ Stefailska. (-) Francuski generał le Rond, były wywki 

Między in\ymi od udetIZCJlia gromu miejscowości Na e-robie zmarłego złożono dużo wień komisarz woj•k alhmcklch w czasie plebiscytu na 
powstał olbrzymi pożar we wsi Stawek gm CÓ'"· ~ Górnym ślipku, odh)'ł na skutek zaprosz.enia UfUU 

· \ · 1 ' k' d · ł ·v niemieckiego i za zgodl! premlera Dalndier, poufnę StaĄZenice pow. \Wl•~ uns iego, g zie sp o- p • A ~, • ~kl dk L• Zmarły proboszcz ogółem był kapła- konferencję z kanclerzem Hitlerem w Be1 :11es. 
nę10'-0ko1° 20 zrobooowa11 gospodarczych r~mtłr 11eł!D. " ftWOJ•" 8 OWlnl nem 9 lat i przed trzema laty przyby1 do 11adt-n. 
wraz· z\, tegorocznymi zbiorami zboża, oraz . . . k . k' d (-) w Paryżu bawiła wycieczka 200 byłych żoł-

\.~, · · · d " I · h · d ł 9 · Ie. GP t ' parafii. W ciągu tak rot i ego czasu 0 ma nierzy 16 pułku bawarskiego, w którym w czasie więks.zą.,'i..loscią narzę ZltrO· lll;CZyc I sprzę- o znaczy •CIU po ICI a D ow lowal kościół, odno~vił pl~~anję, kupił wojny, jak11 kapral, duiył kRt1clerz Hit\ef. Byli kou1 
tu gosp(\danczego. ( • dzwony oraz postawił parafię na wyso- hatanci niemieccy złożyli wieniec na Grobie Nie-

. f:ożar ii~ł poc.zątle1' od zab~dowańJ WILNO, 29. 7. - Pisaliś,my o rozgro. Rady Ministrów !len. Sławoj· Składkow-1 kości swerr. o z_adania. pod względem ma- znanego żołnierza Frl1.:icji. 
J f p h Jttk od d de e aro ~ ~ (-) W Prndxe 01łosi.ono komunikat, po1•\1odzt• oze a ~ a o ~ie. 0 

u rz ni~ o - mieniu bandy wywrotowców na Polesiu. ski postanowił odznaczyć 9 funkcjonariu- terialnym pk 1 moral~ym. . , •cy 
1 

kół urzędowych, który stwierdza, że szrze~óły 
~u ~~tanęła 'Vl pło~~e~iach w?zownia. 0- Banda ta usiłowc:ła przedostać się do So- szów Policji Państwowej, którzy brali u- ś.p. ks. Badowski zmarł po nieudanq 1>rojektów rozwiQząnia sprawy narodowościowej w 
gier:'P-0.d~cai dosc sllnym w:iatrem n:ai~c wietów, otoczona została jednak przez od dział w walce z bandą. operacji w Poznaniu na chorobę Bassedo Czechosłowacji, ogłoszone w prasie, nie sę 11sta1e. 

SziV'-1e łat'" palnv mat0rłał przenosił się d · ł 1 · · któ t ł · I M d rzniH zatwierdzone prr.es n"d, Prace nad }lroiekten\ w 'r~1~ . ..vv • • , '. . • z1a y po 1cy1ne, re s oczy y z nią wa , in, o znaczenie otrzymali komen- wa. „ • 
rl b l statutu nie zoetały jeszc:&e zakończone. Parlament blys~~1czi11e na . sąsie..,me . za U( owa~iĘ). k~, w wyniku której banda uległa rozgro„ dant P.P. w Pińsku Jarnicki i aspirant Zaznaczyć należy, iż parafianie wła- czechoslowackl, zwołany pa dsień 2 sierpnitt, nie 

traw1ąC\ dos~.zętme na szko<lfi Pacholika mieniu. Kręgiel, który został przez bandytów ran- snym kosztem sprowadzili ciało do Bla- będzie oh1'11dował nad apr11w~JUi nąrndowośc\owy111i. 
Józefa -.'\s oł_ę pełną zb?~·. oborę w · Jak się obecnie . dowiadujemy, prezes nlony i obecnie przebywa w szpitalu, szek. Z Błaszek wierni nieśli na swych RzQd przed złoi~niem tych projektów izbom usu1-
której spłonę. zywcem 2 swpn1e oraz szo barkach trumnę, aż do granicy parafii Gru wodawczym prągnie je omówić z parth1mi opOZ)'~ji. 

' · k I 5000 ł (-) Lord Runciman występi w Pradze jako nad pę - ogc%~e." w artosci 
0 0 0 1 z · . R · d • ł „ • szczyce ) zwycznjny po1eł Wielkiej Bry111nii. W podróży to-

Józefowt 
1
Ulasowi splonęły•dwie stodo- ozpra1.wa są owa za n1es uszne um1 zez nie K" d .. t . . i k wauyssy l)'llj najlep111y w An1lii znawca sto-sunków 

ły ie zbożem\pbor.a i sropa - !wart. około • 1- ,.. - U le V ~o• •nie pow ę •zony $mdkowo • eur-0pejskich, S11111rord. 

0000 zł, KopJe'J,órefowi stodoła\ze zbożem na. ,,cza.rn e1 ISCI e korpus policji drogowej 1 rzędC:-!o!;e:~~:igk: ::z;;~:~;e;~p~::?:~k;~:k\:~~ 
i obora wart. 4°'-")() zł - Stępniowi Walcn- WARSZAWA, 29.7. - Na odbytym w la S1anlsławl! Aug111111, zostały one przed paru dnia, 

·temu spłonęła stL~doła ze zboż~. Straty . BRZEŻANY, 29. 7, - W. Brzeżana~h E. Czapliński zaskadył ~omitet do sąd~t; tych ·dnlneh zebraniu komitetu międzyklu- mi przowiezione z l;eninaradu do kraj::. 
3000 zł. Mariannie\\Stępień ogie11,_zniszczyt przed tamt. sądem grodz7Jklm odbył się Rozprawę odroczono, pomeważ .P· Czaplm bowecro dla walki z anarchią drogową, po Trumn;t ze szcz111kami króla spocznie w miejscu 

St t · P I · k k' ._ · d · ż kł dk' · · "ł K "t t 1:> jego urodzenla w ~abytkowym kofoiele w Wokzy-stodołę, oborę i 2 ,~zopy. ra yiwyno.szą pierwszy w o sce proces w z.wiąz u z s 1 nv1er z1, e si a 1 t11sc1. om1 e oraz stanowiono zwrócić się · do komendanta PP 
3000 zł. Kaczmairfoowi Józefowi spłonęła u~ieszczeniem !l1a „cz~rnej liście" .wł~śd- oskarżony maj~ przedstawić swoje do- gen. Kordian-Zamorskiego o utworzenie sil nic.(-} W·c:ooraj Zauf!d Miejaki w m. stoi. Wmu. 
!!>iodoła i obora warrtości 2000 zł, Wrzale c1~la młyna w P.uko;-:1~, E. Czap·liinslk1ego, wody. ne;;o korpusu policji drogowej, wobec sta- wie zawarł umowti na prowadzenie opery na czao 
łdzi,emu _ stodoła;i obora wart. 3000 zł. ktory rzekom.o 111e u1sc1ł składki na rzecz !ccrb wzrostu ilości wypadków na drogach. od l października 1938 r. do l kwietnia 1939 r. ze 

. d K . p z· . B b b znanym dyrygentem opery .Adamem Dołżycklm i Do Poż'aru pr'l'IVbyły 'dwie wo3·.skowe · ru om1tetu omocy 1mowe1 ezro otnyrn. cl R d F k k' d h d 
-J yr. yssar em d ows 1m, otyc ez11sowyn\ y. 

's. . ' . . . . . . . LudOWCJ wnieśli prośbe o zezwolenie ~~~a;,::k~~;nic;;~rr~cy~7:i~~z~iaj~nsowym Spółdzielni 

1-n Z a~ . "'· . . . . urz1dzen1·1 łwlet1 Czrnu Chłopskiego w Warszawie. sówka wpadła na umochód cię~arowy i !>dh\wszy m,ft z n ego I n z y n I e r a1 - (-) w Warszawie pPed rogatki Wolsk:i tnk-
się od niego r.derr.yłp się z eąmochodem wicepro· . I I h JO I JA. L A A d p · t W · t · I • · k kuratora Anca z Lodzi. Wszy!tkie trzy eamocbody ra ... 01ier.ent- ił szgwgc ·Z OmvWea. WARS~ w ' 29·7· - Zarzą owia o r~zie o rzy~~nia zezwo e~i.a, prOJe zosfały uszkodzone, pasderowie wyszli bez szwanku. 

W~ . . twy Stmnn1ctwa Ludowego w Warszawie towane iest nabozenstwo w koscl·ele Zba- · c~) Minister opiekł społecznej M. Zynclram Ko-
Z Tarnowa donoszą: z~garm1~tr~ z~s skazanr zost~ł ina 6 mie- i zwrócił się z prośbą do władz administra~ wici cła, przemarsz ulicami s tolicy .na Grób ścil\łkowski nadał układowi zbiorowemu, reguluj,. 

:Trybunał Sądu Okręg.ol\vego w Tarno- si_ęcy więziema, z :awiesze~iem wyko~a-1 cyjnyeh o zezwole~i,e na urządzenie obcho- i~1eznanego żołnierza celem złożenia wiei\- cemu warunki płacy i pracy drukarzy, moo' P 0 • 

wie ro~patryw.ał niec.odz~nną s~ra~ę.. ~11a_.~ary do lat ct;~ock. Za'fOWn? ~yn, pk cłu święta „Czynu Chłopskiego" w dni~ ca oraz_ zebrani,e publiczne na Rynku Sta- <l:f:;!i~Zw-0~°';!!:~~~~!t ~~ :;:~~;;;hm~Yi:~~i~crw, 
w zabnie n. Dn. dwoch młoć:loc1anych I -OJCleC „ho'h,atera spra~y przyięh wyrok 15 sierpnia br. w Warszawie dla powiatu rego Miasta. I (-} Prezydent R. P. nie uwzględnił pro~by o. 

gimnazjalistów, UCZFliów 2 kl., Roman H. ze łzami w ocz~ch. Drugi _ze ws~y_du .za wła warszawskiego. ułaskawienie bandyty Ldnicwskiego. z Bydgoszczy, 
i Zbigniew Józef dwóch imion W. póku- snego syna, pierwszy ·MJpewme1 w prze- woLec czego LeSniewski zostanie stra·cony. Lcśniew· 
mało się z żabnień&kim zegarmistrzem, nie widywan:iu w domu nowej „rozprawy". Co z dalszgmi· kont~sJ· a· 181• ski był już raz skainny w ,_ 1920 na karę śmierci 

I ułaskawiony. Wypuuc111ny po 18 latach z -więzie. jakim Franciszkiem Sułakiewiczem, któ·ry uia popełnił nowy mord rahunkoWY. 
ucznfom dal dla zaba-wy fałszywą mone- A. d • i _, (-) Zarządzeniami, datowanymi z 26 bm. 
t~ IO-złotową. Odważniejszy student H., ,.ł ~ . DB nowe dro~ zown e • Pan Pre~ydent Rzeczypospolitej zamknął z 
~Y1' zamożnego inżyniera, piastującego kie 'a· fil0[h0' d [·101· !ł(OIJ lft I Biła WARSZAWA, 29.T. - Jak wiado!Tij), bu - uwzględnione zostało tylko je;dno, ~~!~~ 28 bm. sesje nadzwyczajne sejmu i !e-
rownicze stanov(isko w państwowej insty- ~ li U ~ U w swoim C!asie w związku z ogólnym za- przy czym nowa drożdżownia jest już w (-) Jąk i!llę dowiadujemy

1 
w dniu ~ sierp· 

tticji - wysłany przez •OJca po zakup ty- WWW Szofer Utłekł. interesowaniem, jakie wywołała sprawa budowie. O udzieleniu dalszych koncesji ni• rb. minist~r Bec'k udaje 11i~ wru z małżon 
tonłu, otrzymawszy resztę z 20-~łotowego SKO 29 7 N · · kartelu drożdżowecr00, zapowiadano udziele nie mówi się wcale i nic 111le zapowiada, by ką do Oslo. 
bankn·otu, w drodze do dornu wymienił pra RADOM ' · · - 3 szosie mię- .1 ł jbl' (-) Minister o~wiaty wydał nowy statut 

O t f 1 fk 0 . . dzy Star~ a Nową B_rzeźnic,ą n_ajechał sa r1ie koncesji na nowe drożdżownie. ·z kt - które z podań zosta o w na 1tsii:ym cza- państwowego instytutu ntuki teatralnej w 
woziwą 1 .!zło ówkę na a sy 

1 
at. JCiec, mochód ciężarowy wwzący gęsi, na: wóz kudzlesięciu jednak podrtń, jakie w tej spra :si·e pozytywnie ułatwione przez Min; Warazawie. W instytucie czynne hędlł !lwa. wy-

nie wiedząc o podstępie syna, spostrzegł- ~·le od dłuższego czasu leżą w Min. Skar.: Skarbu, dzialy -' ntuki aktorskiej i sztuki reiyser-
1 śzy fałszywą mo11etę, zawiadomił policję, Antoniego T,1łaja.. skiej, Na czele instyt1ttu stoi dyrektor. Ucz.e\ 

lctóra po nitce _dol . kłębka dt·O~zła_ p~wddy, z k~~:~e~~;:~ł~ił t~~ę s~I~i ~~y~
6

~o~r~~ ~ l 'I!' l ! ~ r i 11 · ~ !łr11·~u1·1(J[~ . m- Uf lf lY. ~k ~~~f:1~i:i~ :i~d~\;, p:~~ia~:;~c ~~j~Jli i kU swemu wie ktemu ws yuowi, ie ny ' · · lata. Absohvenci w odpyciu dwuletniej :prakty. 
ojciec musiał być świadkiem rozprawy prze stał zabity. . . k r ś I A . . 

1 
1 • ki i zdaniu egzaminu dyplomowego, otrzymy· 

ciwko wł'a8nemu synowi, oskarżonemu o Szczęśliwym zbiegiem 0 0 iczno c n '!ać będą tytuły dyplomowanych artyst6w dra-
. zhr~dn, ję puszcza11ia w obieg fałszywych taniemu Tałajowi nic się nie stało, oprócz matycznych i reżyserów teatralnych. 

. d drobn. ych zadrapa11 i ogólnego potłucze~ Po zakOń'zen1·u a"ratLu w Ozorko...,I„ (-) Zarząd miejski umorzył należnoki za p!Cl\Ję zy. ' '1'I ~· ft ft '1• leczenie ubogich W sr.pita!ach lódzkieh na IU• ~YW'Jk!niku tej serstcyj1~j ~pr~wy Ro- nia.Kierowca samochodu zwiększywszy ŁóD.t, 29.7. - Wczoraj zwołana zo- WAŻNA KONFERENCJA. mę 148.000 ztotyJł!i,. 
man lll. s azany z9s a na oz r omowy, k 1 d . ::.tała w Schloesserowskiej· Manufakturze w (-) Nowy gmach rozgłośni łódzkiej WY· 
starszy odeń oskarżony W, na 25 złotych szybkość uciekł1 ta ' że posz <O owany me Dziś -0db~dzie się w Inspektoracie Pra- kończony zostanie dnia 16 października br. po 
arzywny, z ewentualną zamianą na areszt, zdążył zauważyć numeru samochod1.1. O;zorkowie ponowna konferencja inspekto- cy konferencja w sprawie likwidacji strajku cz~.,m rozpocznie się montaż urządzeń wi:mac-

Dr. .11,,lłl·a walka \V g:1b1ne·1•e ra p~cfraz:ci~tr~łl~~:~~~~~~~~t~~~~~~ in- ;r::i~fsf~c:~\::j~~ó;jis~~a;;d;re~~j gałęzi ~~~~i~~~hN~!~n;:i:li~~~:cj~t~~~z~:~w;:~et:~ 
g /1i '9 spektor pracy ;zdołał wyjaśnić ogółowi str.aj cy 10 kw zostanie oddana do użytku w końcu 

14 t t J 1:rudnia rb. 

-
P --er.-ydenta miasta Łomży. kującemul że -procen owy op~s na ezy ZATARG w RUDZKIEJ PRZĘDZALNI. (-) Dwie rodzinY. uległy ciężkiemu zatru-

.IL ._. -Oblicza~ od taryfy płac, zawartej w orze- ciu grzrbami. 
ŁOMżA, 29.7. _ Gabinet przyjęć pre-1 się .o.b.oje unieszkodliwić i oddać w ręce czenili dhl przemysłu włókienniczego. W „Rudzkiej Przędzalni" w Rud~ie P~- Przy ulicy Murarsklej 46, ciężko zaniemo-

. b ł t I • Nie można 1natomiast ostatnio dolicza- bia;:ickiej powstał zatarg na tle . obhczama gła rodzina Dulów: 42-letnia Aniela, jej córka 
'1.:ydcnta miasta, Jana Janickiego, Y er~- po ICJI. . . . . . · · · · l eh Robotnicy zwrócili 22-letnią Józefa, 10-letnia Irena i 8·letni }len-nem zbrodniczego na1·ścia, które tylko cizię Napastn1kami okaza.h .. się. bezrobotny liego tkalni 5~proc. dodatku obliczać od 11 a1o:nosci ur opowy · • ryk. . 

k. l estępca recy b t · h · · on eh dotych si•' do swee-o związku, którego przedstawi-ii..i pr~ytomności i. zimnej kn.vi pracowników ~acz.kows . . 1, zn~ny po ICJi yrz plac ro o n1czyc " pomn1c1sz Y "" ~ przy ulicy Kochanowskiego 3 w ciężkim sta 
n,c zakoiiczyło się trag1czn1e. uyw1sta 1 Jego zona Wale11a. . . c.zas stosowanym opustem w wysokości o el odbyt wczoraJ rozmo~ę z dyrekcją fa. nie odwieziono do szpitale. 42-letnią Annę Mi· 

. , Poranionym pracownikom. ~1dz1eh~ po- 0 proc. bryki. W wyniku jej właścfciel zobowiązał rowską, i jej syn6w 8-letniego Zygmunta i 
Okol.o g. 12 w poł. wp:icn~ tu iakas rrncy lck~uz. P. Cybulski odntosł dwie po Robotnicy przyjęli wyjaśnienia ins~ekt~ slg wyrównać zaległe w sto~unku do niektó 16-letniego Stanisława. 

kobieta i obrz~1cila prez. Ja111~k1ego ordy- ~~·ażne rany cie re. ra pracy do wia·ctomości po czym s.traJk zll i) eh robotników należności urlopowe. ----
narnymi wyzw1ska.m1. Następnie zaczęła. de • kwi dowali. o godz. 1-ej po połudnm przy~ 
molować pokój. Zanim wez\vany wozny l!il siąpiła do pracy zmiana popołudniowa ro-
mógł wypro"'adzić awa.nturnicę, wbiegł z "" Mi„ 0...- d teuoroczni botników tkalni i oddziałów przygotowaw-
poc.zekalni do gabinN'u tową.~zyszą~y .ko: czych, 
b1ecie mężczyzna l i okrzykiem: „SmLerc 
tu dziś t'woja wybiła" - rzucił się na pre-

Dw · e of iarr wrrw na chodnik1ch 
7.} clenta z nożem; · 

Pracujący w pobliżu pp. inż. Gali11ski, 

po zł. 2 er 80 za ka. 
w d~talu poleca 

Z. Cybulski i A. ?aryn, zwabieni _krzykan~i, Spóldt z odp. udz.w Lublinie Skład w l'..odai 
~ Ll!Cili się na pomoc prezyden to\Vl. Po d1u 

ZWIAZEi P5ZCZELA1łZY 

~ · ci i ciężkiej walce z· silnym i . rozwście- ul. Piotrkows"ca 89, telef. 186-48 
crnnym napastnikiem oraz jego ~oną, udało m;uw 3 : +M MH k 

'• 
ZYCIE P ABIAr~I C. 
. U11iw1 właścicieli Tkalni Mechanicznvch „ z l'llelsklm Zaklał'dem flfki1·g.:zngm 

Dnia 21 lipca rb. zawarta została umowa po 
między Mieji;kim Zakładem Elektrycznym z jed 
nej a Chrześcijańskim Zrzeszeuiem Właścicieli 
Tkalni Mechanicznych - z drugiej stro:iy na 
dost,awę prądu elcktr1cz1wgo n;lpr:dnego. Umo­
wa taka zawierana jest corocznie. Ch rześcijaii 
skie Zrzeszenie liczy dziś ponad dwustu człon­
ków - właścicieli małi•ch tkalni mechanicz­
nych, zużywających rocznie przeszło 300 tysię­
·cy kilowat godzin prądu, 

Umowa zawarta w dniu 21 bm, jest korzy­
stna tak dln Miejskie.go Zakl::\du Elektryczne­
go, któ.ry ma gwarancję poważnego odbioru si­
ły elektrycznej, jak również dla Zrzeszenia, 
które dzięki tomu uzyskało ulgową taryfę dla 
dobra swych czlonk6w. 

HARCE PO CHOmrIKACH. 
Parz'."nczcwsld Wolf, z:unieszknly przy uli­

cv Warszawskiej 19, schw) tnny zosbł przez 
f~nkcjo!1łll"iusia P.P, w chwili, gdy przeje:i:<łżal 
icwerqn po chodniku przy ulicy Warszaw-, .. 

PRZETRZYMYWANIE OBCYCH OSóB BEZ 
. MELDOWANIA. 

Zamieszkały przy ulicy Lutomierskiej 8 nie 
jaki Brbnowski Tadeusz przetrzymywał w 
swym n;ieszl>;lni1t Glawaclflską ,Annę i inn~•ch 
których nie meldował w biurze melduukowym 
Zarzadu Miejskiego. 

P~ciągniQto go za to do odpowiedzialnojci. 

A W AN!J'URY ULICZNE. 
Mieczyslnw Sndzalski, zamicsz.kaly przy ul. 

P6lnocnej 16, bgdąc w stnnie nietrzeźwym, znu 
fony uciął sobie drzemkę ną placu gen. Dłł· 
browskiego. 

l .e±:1t•ego na zicimł osobnika podniesiono i 
oJprowadzono do komisariatu. 

Mackiewic~ Józef, ;i:amie~zkały przy ulicy 
Zachodniej 6 wszcziił nwantµrę n:i ulicy Zam· 
k·Jv;ej z pr;:echodniami. Policja nle~włocznie 
interwrniowała, likwi<lµjąc zajacie przy czym 
~prawri;; odprowadzono do aresztu. 

s.oeJ. 
Jackowski Zygmunt, zamieszkały przy ulicy PABrAr:rlcK~ PORAm:m(. l(INO~Y. 

Reymonta 32 jechał rowerem po chodniku przy I . RewclacyJny f1l~l . o w1elk.1m nap1ęcl11; p.t. 
ulioy Lutomierskiej. Obu wyżej wymienionych „~o?in. Hoo~'.' wysw1etl~ny ~es~ obecnie w 
:kolarzy po wylegitymowaniu i spisaniu proto- M:'.eJskim , h.~n~matograf1e Oswiatowym przy 
kół<~.il. zwQlnió~ ulicy Gdansk1e) 

BEZ REZULTATU. 
Wczoraj odbyła się w Inspekcji Pracy 

, ·uwustro11na konferencja w sprawie likwi-
1 dacji strajku murarzy z kanalizacji. ~e1:­
! traktacje nie dały rezultatu, Zarz(ld Miej~ 
I ski bowiem odrzucił myśl podwyższenia 
I piac, dla murarzy do 10 zł dziennie, tak 

ICllOllllCA llOGOTOWIA lłATU•ICeWEGO 
ŁóDź, 29. 7. - Przechodząca ulicą 

Dąbrowską Eugenia Fogel (Dąbrowslka 
18-a) upaclJa na chodnik, wskutek czego 
odniosła złarnanie lewej ręki i ogólne po­
tłuczenie. Wezwany lekarz opatrzył nie­
szczęśliwą, po czym przewiózł ją do si.pi­
tala. 

- Również w upadku odniósł ciężkie 
uszkodzenie ciała 31 letni Debińs!ki Zdzi­
sław, :zamieszkały przy ut. \Vólczai'lskiej 
Nr. 27. Dębiński doznał złamania uda le­
wej nogi. W stanie poważnym odwiezio­
no go do przychodni chirurgicznej PCK. pk to przewiduje orzeczenie dla przemysłu 

budowlanego. Przedstawiciele miasta za-. 
proponowa.li natomiast przejście na akord, 
co zwiększyłoby możliwości zarobkowe ro 
botników. --------------------------.-------~------~------• 

ZYCIE ZGIERZA Związek „Praca" podtrzymał dotych~ 
c7.&~owe żądania przyznania murarzom plac 
wt•t!łuu orzeczenia, zaznaczając, że robot­
nicy ;ile przyjmą fakt przejścia na akord, 
ale dopiero po podwyższeniu im płac do 
wysokości stawek w przemyśle budowla-
11ym. 

Alarm w żrdowsilch p:ekarn:ach 
Policja sporządziła szereg protokółów. -

W związku z tym !'itrajk jest prowadzo 
ny w dalszym ciągt.t. Dla poclj~cia 'dalszych 
kroków w rozpoczętej akcji zwołane zos ta 
Io dziś na godz. 6 wieczór ogól<n e zebra­
nie strajkujących. 

• 

Niespodziewanie komisja sanitarna składająca 
sio z kierownika Wydziału Opieki Społecznej, 
sanitariuszki wrdzialu Zdrowia, przedstawicielu 
Kom. PP, prze<lsta wici el a cechu mistrzów i wta 
śl.ic1e'·i piekarń oraz przedstawiciela cechu cze 
ładzi piekarskich przeprowa<lzila gruntowną i u­
~vekcię we wszystkich piekarniach znajdujących 
sic w r;aszym mleś.::le. W wyniku inspekcji ko-
m:;in stwierdziła zadzlwiaiace brudy we wszy 

Upal t r ,,.,_.., a. stkir.h piekarniach żydowskich podczas wypieku 
TY pit:O,~"wd. Komisja sanitarną spełniając swój o­

Stan pagody w l:.odzi. bow:11zek spisała Protokóły następującym pieka· 
rzom ·>.) c:om; Jaskowi Korcarzowi (ul. 1 Mai a 
J4), 1',\o_sl.e Najmanowi (ul. 1 MaJa 23), lckowi-

Ł<)D~, 29, 7. ~ Dziś o godzinie 9-ej czowi LeJzerowł (111. Pllsuds\(ie1Io 14), MoJzncrl) 
rano temperatura w Łodzi wynosiła 24 w1 Jeremi (ul. 3 Maia. 2), Joskowi Rr.eszewskie 
stopnic powyżej 1~ra, najni~sza w ciągu mu (ul. ł'.<idzka 3), Jancklowi Celnikowi (u'.. Ryb 
nocy ubiegłej 20 stopni powyżej zera. nr Rynek 2). 

Barometr 759 milimetrów wskazuje na F-onadto przedstawiciel czeladzi piekarskich 
I 'ś · · ilv:: irr<laiąc u.poważnienie insp. pracy spisa ł wszy 

da szy wzrost Cl ·nienia. stki;n ':'.rugie protokóły za uruchamianie piekarń 
M•W!iW!iait!tiir1.._smłm.ambiile;ii\!!l!lvils~cl•10111d~nl!li•e111 • .-.~~~~Iw niedz,ele 1 zatrudnianie czeladzi. Jal\ wyn\ka POTRZE'liNA ekapedirn"tka. Ruszczak, Bnezińskn z teglil żydzi lekceważą sobie ustawę o odPO· 
nr. 36. czyn~u niedzie'·nym, urządzają sobie dzień wo! 

ny od pracy w soboty i Pomimo protokółów l 
na!\azów karnych piekarnie uruchamiaia, w każ· 
d4 niedziele. 

ZAMKNIĘClt; UL, PIŁSUDSI\IEGO, 
W ostatnich dniach wobec rozpoczęc!a prat. 

regula~ji rzeki Bzury na o<lcinku ul. Pilsu<lskie· 
go wobec zerwania na niej moątu została 2am. 
kniQta c·atkowicie dla ruch1.1 kołowego i czc;ścio 
wo pieszego na Przeciąg okolo 2 miesiQcy. Q. 
twarta natom iast została ul. 3 Maja wobec ukoń 
czenia na niej mo!it\I, który oddano do uży(jrn 
publicznego w ostatnich dniach. 

ZAKOŃCZENIE ŻNIW. 
Brak robotników. 

W Zgierzu i okolicznych wsiach wobec 
si:;rzyiilinceJ P01Iody żniwa sa iuż na 11koń ,;ze-
11 iu. Wic•ksze tylko majątki ziemskie posiadają 
Jeszcze znaczną i 1·ość zl>oża na pniu oraz w kop 
kach, 

Również wit;ksze sro~podarstwa posiadają 
Jeszcze zboża w polu 1IdYż mimo bezrobocia nlci 
mogą znaleźć robotników do i:b!oru. 



Nr. 2us „E CHO" ~itr . :-.. 

PORT. lDWIE J REZENTACJE POL ~I~ ce eBAWE7-::n·c&na 
ZEIDO& GR W łtZ ł, - /VPIPw:mia z d11ia 2/J li;1cq. I 

Pohki Zw. Piłki Nożuej postanowił wy· 
zyskać przerwę w rO-'(;•ywkach ligowych i 
meczach międzypaństwowych rra µrządzenie 
clwóch meczów sparringowych dla naszej 
reprezentacji. W tych meczach wypróho­
W:)ni będą młodzi gracze, przewiidziani w 
przysdości do reprezeptac.Ji, Przepiw4ikjem 
naszej reprezentacJi. będzie ~wietny ~espół 
bu1fapesztaiiski Hungaria. W i;grzy przyją.dą 

. . · • .- I __ NO\. Y .JO~K: loco ą.67, sirrp!el1 8.53, wrzesień 
do Polski w uaJleps~ym llWQim sld<1.dzie, w 8.;ia, t>aatlz1crnlji; 8.57 

IPi\AW~ 14\ .. eau PO~Oiłll RAC V~ .. 
któryi}1 ·każdy fl'kmnl zawodnik był już LIVERPOOL: locą 5.031 lipiec 4.79, sierp1~11 
wielokrotnie :reprezentantem barw p11ństwo· 4.79, wrzesień •.79 

Je zt:ze ni~ zd~t:gdowana wych. Pierwitzy mr.cz Węgrzy rozegraja w BREMA: loco 1Q.4i, październik 9.97, grudzie(} 
środę dn. l sierp·t1ia 0 godz, l 7 .30 .n~ stą,rflo lQ.l8, st1r~eń 10.28 

We czwartek wieczorem o~było się posie­
dzem~ wydziału gier i dyscypliny ligi PZPN„ 
na inórym zastanawiano się nad sprawą uchwa­
ły zarządu Ligi, zmieniaj;:icej deq'zie wydziału 
gier, który uuieważll'il w swoim czasie mecz li~ 
gowy Cracovia - Pulonia. 

3-miesjęciną dyskwalijjkacją i S~óre (Oąrbar­
nja) surową nagilną za przekroczenia podczas 
zawodów o weiście do Ligi Dąb - Garbarnia 
16 bm. 

nie Wojska Polskiego w Wą.rszawie. Dru~i 
rnecz oclhędiie się 3 ttierpnii. o tej s11mej Wałafw, ll«Wi~U I aJ&t:łe 
g-oqzłnie w f,qp~i. Przei:iwnikfom \V ęgr.ów 
będzie ll!l 1-dci'yrn Il mr-ezów fnrtv. $)dad re· Sl,ABA TENDENCJA DLA PAPIERóW f ĄŃ. 

"!- •• , .„, STWQWYCH. 
p:re:iientącji PqJ~kt, kt!lr11 kapitalł JIWiązko• 'f'.' d1iale papierów p~ństwowy~h tendencła była 
WY Ę:ałuża u~tąlił w Qąi;tępqjąpy 1Jllls6b; ~yru~le $łąba, obr111y JllPd11że1 kąny kszt~11owały 

, W . M d . s1, ~qJilwwo, 
• 

Lekkoi:llłeci polscy I run1uflscy Jak wiadomo, zarząd Ligi cofnął tę µchwp.tQ, 
opowiadając się za zweryfikowaniem zawodów 
według wynihu na ·b~· u 3:2 dla Cracovii. WY 
dzial gier na czwar _.vyni posiedzeniu po dy­
s·kusii opowiedział si całkowicie za swoim po­
przednim stanowiskiem, stwierdzając przekrocze 
nie przez sędziego artykułów 14 i lp przepisów 

uczczą pamięć królowej Marii 
1 

• qa pierw&i1y msc~ w ar1u:aw~e.: a ej· W grµpie poąy~zek prerni!>wyth, przy .taby!ll 
E1.~1, StraU.ch, Szczepa·aiak, Gałecki, Martyna pqpycie, nabywano -ł-1ir11c. Poż. Dolnrowę, która 
Góra, Nytz, Dytko, Sochan, Piec I, Piontek stfaciła w obrotach U s•oszy. 3-proc. J:łoż. lnwesty-
Wostal Cebula ł.vko Baran Pirych. I cyjq:i 1 emhii, Wl'ł>ll' oclcink.i, była 111ńsza Q ail gr, 

d
' · ' ' s' d • M' ł B I JlQlll1Ui11s1 2 c1pi~Jl o 63 jffosze; ~erie zaś ~ erµisji 

Cała Rumunia wykazuje duże zaintere· 
sowanie meczem lekkoatletyczpym Polska· 
Rµmuoia, który się odbędzie w sobotę i 
w niedziel~ tlił stadionie Dragos Voda w 
Cierniowcach. Prasa rumuńska zamieszcza 
codzie.unie dłu~sze wzmianki, w których o· 
cenia szanse obu d'.rużyq. Na ogół prasa ru· 
muliska nie wiadomo na jakiej podstawie 
ocenia szanse druży'ny rumuńskiej optymi· 
styc!l;nie. Dziollł1iki twierdzą, że poziom 

przedstawiciele konsmlat11 R. P. i lic~.ąa kp· 
lonia polska. 

?a rugi mecz w 1.-0 ~11 ruga a, r~m potaniały 0 96 groszy. 
Twon;, Gemza, Marty11•11, Duąłk, Sobkowiak Z innych papieró\y państwowych jccJyną z)cVyik9 
Piec u, Bętkowski, ~umara, w odąrz, Szer JlPIQWQno w ohro~ach 4 i pół proc. roi. Wewnętrz-. g1y w pilkę nożną, oraz niestosowne stanowi­

sko zarządu Ligi, który powinien był sprawy 
tej nie decydować, ,'.ecz odesłać z powrotem do 
wydziaJu do ponownego rozpatrzenia. 

Spotkanie Polska·Rquiu11ią je&t pier• 
wszy.m międzyparodowym l'pPtkaniem lek· 
koatletyczirym na terepie c~emiQwiec, to 
te:i zainteresowanie ~awQdąmi jest ogromu!:l. 
Spolka'nie poprzedzone będ:i;ie jedno.ajnu· 
tową ci~z11 db µczczenia panłięci królowej 
Marii rumu~sk.iej. 

fke Peterek Baran flł, l-tl\r11 P!l~ni~d!l o 0.13 PJfl~e1n. ~wy~le 11jcj11kl 
' 1 • • 4-iir11>e, Po;. KąJJu>li4?cyjnej były Jąl}u:e 11 Q.25, f 

Ze względu iednaik na zloiony przez Polonie 
protest do Polskiego Zw. Piłki Nożnej, wydział 
gier poz os ta wił ustalenie swego ostatecznego 
stanowiska jako kwestię otwartll. at do rozpa„ 
trzenia tej sprawy przez PZPN. W proteście 
swym Polonia domaga się ąznania stanowiska 
wydziału gier Ligi za sh.1szne. Wydział gier Li­
gi wyzna:zyt poprzed11io nowe spotkanie na 
14 sierpnia. 

Reprezentacja Polski, jak i team węg.ier drobne o O.li! prooi:ni. fozą tnµ JiHY 'qbligac~e 
eki, zjad~ do ł„odzJ w 5rocl!f po połuduii1, banków pqńgtwowych Z1J1ian żadnych nie wykazały. 

Jak się dowiadujemy, protest Polonii, będzie 
rozpatrywany przez wydział gier PZPN w dniu 
30 bm., a przez zarząd PZPN w dniu 1 sierpnia, 

* 
Wydział gier Ljgi PZPN postanowi! na pro­

śbę KS. Dab Katowice, by na skutek opinii o­
kręgu śląskiego darować z dniem 1 sierpnia re­
sztę kary 5-'•etniei dyskwalifikacji nałoioneJ 
przed dwoma laty na gracza Kolorza z Dębu. 

Wydział gier i dyscypliny P?JPN. ukarał na· 
gana•mi graczy Peterka (Ruch i Drabińskiego 
G-egia) za niesportowe za\:howanie sie podczas 
zawodów pucharowych 17 lipca br. Zawodnika 
B:oka (Sm!gly) postanowiono zawiesić at lło 
czasu ukończenia dochQdzcl1 w sprawie przekro 
czeń teiro gracza podczas zawodów pucllaro· 
\\YCh 17-go bm. 

Ukarano także graiez• Jakuibika (Garlbarnia) 

Obie druży,p.y Z!llt}ieszkaj'ł w ,,Savoy'ą" 
Na meez łódlllki yuybęd11 p:-zed'stawieie• 

le PZPN. oraz p. Kałub. 

~1~~usi!e::t:~~y~:~:~ :a~:ii;:u~~~~r~ Kini w111ral a B1r}111· prowadzi„ 
stwo nad Polską wcale nic jest wyłączo'ne. , L i ••• 

Warto podkreślić, że wielką nadzie.ię JXVlll etąp Tour de Fr nce. -
przywązujł Rtummi do wy'Ai.ków '.dwóch za I XVIII etap Tour de France, prowad'.zą· szym ciągu BiiJlłali w c~ą~ie 127122 :42. 
wo1.ników p~~ski~h walczący~h w r~prezen• cy ze Strasburga do Metzu na dystansie · 2) Verwaecke - 127;iS159, a) <;onssol) 
ta~)J. Rumunii. Pterw.szy ~ mch Ma1eszpzwk 186 klm. wygrał Kini w czasie 5:43:27. - 1~7:52:53, 4) Vjssera - U'1:59il9, 5) 
os1ągqął na 110 ni. płotki 15.3 Bł'k. W ogól'nej klasyfikacji prowadzi w dal· Cleme111 ..... 128106:23. 

!Reprezentacją polska zostanie powita'na 
na granicy przez prezeu bukowińskiego 
związku lekkoatletycznego p. Nikifora. W 
Czenriowcach, dok~cł Polacy p~y~adą w 
;piątek, 11astąpi uroozy1te powitQnie„ w 
którym wezmlł uddał; minister i adjutant 
królewski Sidorovici, prezes rumuńskiej 
Federacji Lekkoatletycznej p. Canarafescu, 

~ilan1 111111ro~owJ[l n w o u w ur n I H" [ ~ 
Klasyfikacja końcowa indywidualna i 4rut1nowa 
- we wszystkich konllure cłach,_ -

(Dokończenie) 

Pisto'·et wojskowy 20 m d-0 tarez: l' mgr 
Zbigniew Doktor 185, 2) :E-irermaier (PKO War· 
szawa) 174 pkt, 3) WóJtowjez (pPW Byd­

20-196, 3) Golan. owski Z0-194 ri1't. Ze_!ipołowo: 1) 
stal, ZS Warszawa ~0·561 pkt, 2) ~ Sródmie• 
ście Warszawa 60-560 pkt. Niepotrzebne eksperymenty 

Jak t.K.5. przearat. •a Wldz~wił„. 
ioszcz) 171 pkt. Zespołowo: 1) AZS Lwów 488 l\L~SYfłKACJA l\ONKUIU~NCYJ KOJJIECYCH. 
pkt, 2) ZS ~ródmieście Warszawa 484. Pistolet Karabinek sportowy >dowolny 50 .rn do tarcz 
wojskowy 10 m do sylwetek: 1) !ilerż. Swędrak z 3 postaw; 1) ttęvduk-Kieresińika (ZS Kraków) 
(WKS Polesie), 2) mjr Wrzosek, 3) Robaczew~ l055 pkt, 2) mgr Jurk.owa (ZS War$zawa) 1055, 

W towarzyskim meczu piłkarskim, ro miał grać .po przerwie. W rezultacie grali f•ki char. - wszyscy po 50 pkt. Zespolowo: 1) 3) Burska (ZS Warszawa) 1936.· Zespołowo: 1) 
zegranym na_ b"ojsku Wimy gospodarze po w większości kończący się piłka:n;e, a mło KS Kresy Tarnopol pkt 135, 2) WKS Osowiec stoi. ZS Warszawa 308-J Pkt! 2) KPW Lub'·in 
konali niespodziewanie ŁKS 3:2 (l :O). dzież albo sj~ przygi'łdała, albo_ jak np. 135, 3) PPW Lublin 135 Jlkt. Pistolet dowolnY ;ma. Z postawY lttżącel; ł) m&.r Jurkowa 392 

ŁKS Wystąpl.ł w skł'"dz.i'e.· _ Andrze- t 
1 

t k dł B 50 m do tarcz: 1) Nowicki (ZS Warszawa)· 524 .11kt, (nowy ~ekord Pol$~i), Z) .Zaudererówna „ ~··· u a en owany prawos rzy owy auer, pkt, 2) Oola1iski (ZS Warszawa) 518, 3) Jabłoń- CPPW Lwów) 388 pkt. J) Lipska (RPW Warsza 
jewski - Ga'łecki, Galumbiński - Bauer lub zdolny ł~cznik GalumbiJ)skj, grała na ski (Kadra Rembertów) 517. Zes·polowo; 1) KS w11) 3137 piet, Zespołriwo1 O itot. Z$ Warszawa 
Rudnicki, TadetiŚiewjcz - Mi)łer, "(Król), obcych zupełnię poiycjach. Wydaje nam Kadra Rembertów 1516 pkt„ 2) ZS śródmieście Pkt llli4, 2) i\PW Lub)ln pkt HJO. Z postawy 
Lewando k' S b t (M ·1 ) Ol · ~ b ł d k ł k · ób Warszawa 1502, 3) ,stoi. ZS Warsu wa 1436. kle>C~f\Cej; 1) m~r Jurkowa ą33 pkt, 2) Heyduk-

ws i, zu ·er . 1 er t . sza, się, .,,e Y a os ona a. 0 az1a wypr owa Fisto'.et dowolny 25 m do 6 sylwetek: 1) )<pt Ra Kiere:iińs~a 3511 3) Burslca 3AO. Ze~polowo 1) 
Król (Stolarski). - - nia Mucharskiego na środku· ataku,· tyrn fvtiski (WKS Skierni~wice) ,Pkt 53, 2) por. &toi. ZS Warszawa l012 Pkt, 2) KPW Lublin 

Zawopy stały na sfaoym poziomie. Do bardziej, że po przerwie wycofano Szu- Dzielski (WKS Olębokie) 52, 3) Suchorzęwskt 9i8 pktj Z postąwy stojąceji 1) łievdu1k-Kiere­
przerw_y gra była równorzędna, przyi tym berta. (ZS Warszawa) 52 pkt, Zespołowo: 1) stoi. ZS. sińska 324 okt, 2) t>tąwąrzowa 321 pkt, 3) Swier 
zupełme nudna. Po zmianie stron ŁKS Co J·est podstawą takiebCYO zestawienia \Varszawa 141 pkt, 2) Kadra Rembertów 141 pkt, czewslca (KPW Lub.lin) 3l4 pkt. Zespolowo: 1) 
mia·ł dużą przewaabę1 nie umł"ł 

1
·ed"ak wy 3) WKS Czarni Radom 140. Pistoiet <l.owoloy stoi. ZS Warszawa 908 pkt, 1) l(PW Luib!in 855. 

... " drużyny zaiste trudno odgadnąć. 25 m do sylwetki ollmpijskisl: 1) kapral Roze'k Karabinek sortow;v kraiqwy 50 m do tarcz z 3 
korzystać podbramkowych okazyj - co (WKS Osowiec) 20-197 pkt, 2) Suehorzew&kl Postaw: 1) Jasodzińska 1P34 ~ł, 2) mir Jurko.. 
było tym bardziej utrudnione, że bram- wa 1005, 3) $wierczewska 1003. Zespołowo: 1) 
karz Wimy - Fa!kowski (dawny ligowy § ł k • ł k I h stol. ZS Wars:zawa 301S pkt, 2) KPW Lublin 
bramkarz Garbarni) arał I dobrze I szczę por w I u s o w c 2896 pkt. z posta wy i'e. iacej: ł) inir Jurkowa 311 

I!> r pkt, Z) !'.iwierczewska 374 pkt, 3) Stawarzowa 
śliwie. Ta'k więc zwycięstwo Wimy1 nie Wcwr11.1· kierow1ictwo stolecznc1· Syre dzieli pokonał Oil w Warszawie tamtejsią a10 pkt, Zespplowo; 1) .stof. zs Warszawa 1117 
jest w stu procentach zasłużone. . d .

1 
t l f' . t t . I L . p!>t, 2) KPW Lubliq 108l pkt. Z postawy klęczą 

Bramki dla Wimy strzelili: Boleń, LQć ny potwier _zi ~ e e_gra icznie ~ ar swe1 egię: . · . cej: 1) mgr Jurkową 34p J.łlct, 2) KPW Lublin 
miiłski i Kudelski, dla t:KS _.... Lewandow reprezentacy1ne1 druzyny z Napierałą, Sta Piłkarze UT odbyli wczoraj o~try .tre- 1087 pl\t. z postawy klęczącej: l) mgr Jurko-
ski i Rudnicki. rzyńskim i Michalakiem w niedzielnym ju ning i kondycyjnie są do meczu n1edz1elne wa 341i pkt, ~) Jagodzińska 34.5 pkt, 3) Stawa 

bileu~zowym wyścigu drużynowym Ł TK. I go bardzo dobrze przygotowani, tak że rzo 'a 3.39 Pkt, Zeipolo.wo:. 1) Jtoł. ZS. ~arsza-
S~dziował P· Jędraszczak. Kolarze warszawscy przybywai·ą do. kierownictwo liczy na zwycięiitwo zespo~ wa ś3G9. Z postawy stoiącei: 1) ~agodzm~ka 319 

. P1~zy okazji zwracamy uwagę1 po rnz . . . . . j . . 2) wlcrczaws~a 304 piet. Zespolowo: 1) stol. 
nie ~1adomo który na fakt, będący bardzo Łodzi w dnn1 1utrze1szym I odbędą na au- łu łodzk1ego. ZS Warszawą 834 pitt. Pi~tolet woj5kowy 20 m 
znamiennym pociągnięciem kierownictwa tostradzie jeszcze trening przed wyścigiem Mecz wywoł;ił. w sferac~ ispo.rtowych 10. tarcz: I) Ru<lomslrn (Toruń) J67 p.kt, t) 

k „ 'łk k' ŁKS C który jak zapowiedzieli chcą koniecznie Łodzi znaczne zamteresowa111e. ~w1erczews~a 163, 3) tt~yduk-Kieresi6ska 161. 
se C]t p1 ars iej -u. hodzi nam o to wygrać mimo konlmrencJ'i zapowiedzianeJ· 1· - W niedzielę na boisku Polonii o Zespolowo: 1) KPW Lublm 449. Pi.stolet <lowol-
ciągłe przestawiainie lini ataku - co . • d . . . · k n:\I 50 m do tarcz: 1) Orczyńska (PPW War-
zmieniło się już na nieuleczalną chorobę. rownież drużyny 1tołecznego JUR-u z go z1111e 17: 15 rozegrany zostą~1e cie ą- sza wa) 240 ()łct, 2i Kró!topa.dowa 233 Pkt l) 
zawody z Wimą miały mieć charakter tre braćmi Kapiakami. 

1 
wy mecz m1ędzynared0\.,.Y pomiędzy sto- Radomska 230 pkt. Zespołowo: I) KPW L-u'b'·in 

· 
1 

'ł b jubilaci, którzy wygrali wyścig ten w łeczn::i Polonią a wicemistrzem piłkarskirn ~74 pk~ .. Pistolet dowoh1y Z6 rn 4o svlwerek: l) 
nmgowy, c 1odz1 o y więc o to, by za- roku ubiegłym bronią zdobytego piękne- Jugos~awii CS Jugoslavia z Białogrodu. Jag"oqz11Jska 4.Z-6Z pkt, 2) Skórowa (ZS Dę-bli11) 
grać dobrze i spokojnie, by ewentualnie ' . . 'N 1 . • . 'ł J ł "/ 37-c6, 3) mgr Jurkowa 33-112. Zesp-0łowo; 1) 
wypróbować graczy, a tym samym od- go pucharu, zgłaszagc druzynę w skła- a.czy zazn~czyc, ze ze~po . ug~s aw11 ł) KPW Lublin 87-426 pif:t. PisłoJet dowolny 25 
. . . . I t k l cizie: Derwisiński, Błażewski, Pietraszew- zo_ s1ta,1. wzmo.cmony, zawod111k. a.mi. z innych m dp sylwetek o'·impi1'skich,· t) Jąaod71·ł1·sko 

mesc Ja cą a ą c 10ćby lrnrzyść. 1 z k ł k b ! 1 
" " „ Pożytku z tego meczu nie odniósł ŁKS ski, Kołodziejski. .nt..JL ,,,.., w1ąze JUgos ow1ans 1 ow em 19-176 pkt, 2) Skórowa 19-172, 3) Krótkopado-

n~wet najmniejszego. Po przerwie nie Dziś wyjeżdżają do Grudziądza lekko- I nie Zs~dził s;~ na wyj.az? t~j drużyny w) \a 19-169 Pkt. Zespnlowo; 1) KPW Lublin 55-480 
1 dl atletki łódzkie które uczeetniczyć będą w skl,.;dz1e normalnym, pamiętając o zeszło- P t. 

\\:1ąc ?1~0 aczego poprzestawiano zupeł- mistrzostwach' pań. J cwcj porażce reprezentilcji Jugosławii w I llr~aniz. acj~ .zawo<Mw .Pod kier-0wntctwem 
Ele itr~1ę napadu, bowiem w międzyczasie Łódź reprezentowana. bedzie na tych W.'.mzawie. Z gracÓ jugoslowia11skich I \p~!l<f. ALI. ··d\Vó1c1clde,~o. lc1ero·,..n1~a Okr. Urz. 
przybył Stolarski. W()bec tego Millera • . H . 't 1 ł r::: \ .... • Il. ZG spra~H1.a.. · t mistrzostw.ach przeż czwórkę zawodniczek J ma.r.'.;ąno_w1 se 1 gra v ra. zy w reprezen-
!)?ZCSL!nrę o na środek ataku, a Króla na I s h 

k d lKP: Słomczewska, Głażewska, Kamińsk.::t 1· tacJ! panstwowej, tevov~ts~ . 20 razy,' M&llftl k1 • h d 
G~~:~ s ·rzy ło, wycofano natomiast Szu i Majchrzakówna. Perld~ch 17 razy, a Dlm1tr!Jev1tsch 11 ra 1 VIY1-' ~e I SlfDIC O J 

Taki eks1)er;vment •obiono już n1'e P()za tym z Tomaszowa jedzie utalen- zy. na zat1azowanet SZOSI<. 
. • . . . raz, towana zawodniczka TFSJ Patzówna, I • • .' „ . . . . 

LISTY ZĄSTAWN~ - ZNii1'.UJĄ.. 
Z11in1eresowaniF i ol>nfy Fsllłmi z~et;nvnrmi' by­

ły nietrute, kuny na ogół ks:itałtolVały ~lti zpiż· 
lwwo, · 

1 i pół proc. Ziemskie w W ar~zawie ol:iiegafy 
po "urą11ch dnia poprze1foiegp. 6.prPc. m. Warsz11wy 
aawne obpj~yJy kurs O 0.12 proc.1 l)alOJllilSt zwy)de 
odcinki 5-pro~. m. Warszawy Hl3S r. zniżkowałr 
o 0.25 • cTrobąe 11dclnki o 0,37 proeent, 

Z p•pwh1ej<11Jitln:rch po "iez111ieniqnycJi k1mąch 
naJiyw.a110 ł 1 pół urpe, Ziem5kie we J..wowie. Ppza 
lfJn ziJwlerimo tra11sakcje ~-proc. m ,Jiod~j J933 r. 
po kursie • O.U pr(u:. obniżonym. 

P APJ~RY PROCENT O WĘ. 
Poż. Inwestycyjną 1 emisji 83.00. 2 elJlisjj 81. 75, 

2 emisji serie 91.00, Dolarowa 3 serii 42.001 KonsD· 
Hdacyjn11 1936 r, 6'1.13, Wewn. Paijstw. 1937 67.38, 
1% J,, Z. Pa4•Swow•co BHk'1 UoJ11,go 83.ZS 
8% L. Z, J:11"'01wowe10 IJ11nku Roloe1q 94.00 
7% L, Z. Bąl)ku Gotp. Krajoweło 2-7 em, a~.25 
8% L. Z. Danku G.oJp. Krajowe110 l emisji 94.00 
1% -ObJ, KPm· JIH~ll C.osp, Kraj. 2-1 i:m. ll3.25 
8% Obi, K11m. Jłanku Go~. Kraj, J e11Jisji 9Ul.I 
6~% J..., z. Baa.ku. Gosp, J<raj()w. l emisii Bl.00 
S~% L. Z. D•11ku Cosp. Krajow. 2-7 em. 81.00 
5%% Opł, 1'.om, ll_,.u CoEp, X.raf. l •Jlłisjł 81.00 
.5%% QbJ, K.Pin, B. Cotp. 1'r, a-a ł 3N ePJ. tn .. oo 
&*% O);il, ~om. ,Buo~M GąJp. ,ll:raj. 4 11111. 81.00 
Zi,mskie w Warfzawie 19Z~ r, (;war,) warfoś.e ku­
po11u 2%.56, ZieJDskie w W a•m:awie 5 serii 65.00, 
Poznań1;1iiego ZfeJJlstwa Kredytowego s. L M.25, 
Ziena}de ~e Lwowie 64.50, JD, W ars.za wy dawa.e 
80.33, 1933 r. 74,38, m. Lodzi 1933 r, 66.ijO 

ZNIŻKA KURSóW AKCYJ. 
Na zel!r11Jti11 ~Wd<>'l'Ytll w dzWe papierów cły. 

wideJJdowych zaimaczyła 11~ i,eudepcja slaba, Jum;y 
ulagły spadkowi. 

Ben~ Polsjd 125.00, Bank Zllchodni 35.25, Wę­
gicl ł~.501 Lilpnp 90.50, Ostrowiec „, B 62.00, Sta­
rachowj·~ i9.25, . Żyrardów 55. 7S 

CIELDA ZBOżOW Ą. 
WARSZĄWA, ;l9.7. - ifr;ę,dowa ceduła giełdy 

z.bężo.wo • t~norowej w WMnawte. 
• Pu.enjea ci.erwone st.ltlisi. ~7.25 - 27.75, jedno­

J1t1 27.iij ~ 21.15, ibieran11 .l!6.75 - 2i.25, źyto 
stare 18.50-19.00, nowe la.{)D-18.50, m,ka pszen· 
na gat, I w,-cią5owa 30.proc. ł3.Q0-45.50, 50.pwoc. 
40.(10--4i.50, pastewne Jp.50-11.50, mąk11 żytnia 
i;nt, I 5()..proc. 31,50 - 32.SO, 65-pro-c:. 29.25-:tol.1>0, 
razowa 95-proc. .23.00...-~4.00 

. POZNAŃ, Z9, 7. - Urzędow11 ceduła giełdy 
zbeźowo • tow111'owej w Poznaniu. 

Ceny oriootf.eyjne: J)ffenka 25;25 -- !$.75, tyto 
nowe 16.50 - 17.00, męka ~a pt. I wyciuowa 
30-proc. 44.SO ~ ~,).50, 00-proi:. 41.SG - 42.50, m9ka 
hwio gat. I Sil-proc. 36.50 - 31.50, 65-procentowa 
29.00 - SO.OO 

Ce ••• pe prac1 rezw•• li? 
C()RSO: - I, Błękitna Załoga, U. Zielony 
Sygnał. 

EUROPA: - Wyspa skazailców. 
ORANP·KINO: - Pasażerka na gapę. 
,,IKAR": - „Nie całuj w kinie". 
JAR: - Na scenie Hallo - Radio, 

n.a ekranie Gra zmysłów. 
OśWIATOWE: - I. Więzy miłości 

n. Z~częło si~ w pociągu. 
PAł.ACE: - Zakochan1 wrogowi~ 
PRZEDWIOSNIE: - Po bu:·zy. 
Rł\KIETA: - „Perły Korony". 

RIALTO: --. f{r4j miłości. 
STYLOWY: - „Król burleski". 
SLOŃCE: ~ I. Więzy rnHc:ści. II. Za-

częło się w pociągu. 
TON: - „Pieśniarz Wiednia„ 
URANIA: - t Mały dżentelmen, 11. TC\ 
warzysze broni. 

p; z~ tym okazyw.ało się n1estet_Y, _ze n~ Wajsówna i Kwaśniewska - Trytkowa, I JF.~Z<Ze nre usłalgno s 1fadu Po•s,u W1el·k\ raid lotntc~o·~_'łtom~b1lowo·~o: 
d,uzszą. m~tę podc,bi:e zestaw1en.1e nie j~k już donosiliśmy, nie będą startować, -- na metz z ~łiJtłJaim · llllJ tocykl.owy, w konkure;icJI .ogol~o·p?hloeJ TEATR POJ...51(1 
przynosi nic. Gdy Wima prowadztła 2:0, pierwsza z powodu kontuzji a druga z po , .. . . . org:.unzuje w dniu 28 11erpma Lod.zk1 Klllb OSTATNJĘ PRZEOSTAWJENJA „BRATA 
c:.tak ŁKS zupełnie stracił głowę Miller wodu horob j' Skład ".eprezentacJl bokserskie] Polski Motocyklowy. „ ~ARNOTRAWNl!GO••, 

, · J c Y· na mecz z Włochami dot chczas llie ZOl'tal · . · . Dzrs w piątek o godz. 8.30 wlecz. i poiu 
znowu poszedł na prawe skrzydło, I<ról na z nastaniem lata pieściarze łódzcy nie 1 • t t , / I R•ud rozegrany b(j<bae w trzech etapach trze w niedzielę 0 godz 8 30 wiecz odb"'dą 
lącinika, a Lewandowski na środek. Cho tylko że przestali występowaf ale też nie Je:z~ej 0~ a eczm~ ~m~n owairy. . • , na trą6ie długości około 250 kim. się dwa bezapelacyjn<' ~statnie przedsta;ie· 
clziło wi9c tylko o to aby wygrać. 

1
· ' . db 

1
. t ~' Ob . ' . . Y az· na.szeJ ruzyny nastą~i w naJ„! ZaJ'ąniem r(łidu J'e~t w6półdziała'nie sa· 11ia łskrząc~J się najświetniejszvm dowcl~ 

. . ma wszyscy za.me a t renmg. ecrne hllzizy wtorek drogą nn Katowice przez 1 . • • , pem komed11 Os.kara Wildc'a Brat m1rnc--
Z~pom111ano o tym, pki cel mają za- w najbliższym czasie już we wszystkich 

1 
Czee;~;.osłowację. mo 0 u z auto:mobilistą 1 motocykhst~. Z I trawny". " 

wody treninp-owe. Zapomniano poza tym klubach mają być wznowione trenin<Yi I I ~nmolotu zrzucaną będą. rozkazy, które wy 
że .Mucharski, który był już rozebrany'. przy czym kluby zapowiadają iż nadchg_' · l konać ma.ft! ki.er~wcy. Je~ocze~ni~ druiyny T8ĄlR. LET.NI ~ PARKU STAS~lCĄ. 
LBLwymte;awwwwUWM w; MM dzący sezon będzie bardzo bogaty w im 1 H'1'1T!J~A ~ lI~ILLICOURT . ZD~~YŁA ~ ~~~~· ;;;~rn;!e' ~a~~::~c:t:"~~:::::Ją~ ostat~t~' }>~~Sd!t~~i~~i~e 0 k~~~trifI~eje1 „D~;;Y 

prezy. I piłkarskie nustrzo two em1graCJl. l o k d dl • w· h h o(l Maksyma ' która dzięki .zwemu humoro-
l..l';e...1.o:r1"e!nw przec1·wn1"k UT Najenergiczniej zabiera się do pracy 1 • • • • pr~e-z 0

• Y a .wozow. owczas tr,ze a ę· wi, pikanterii, śpiewom i tańcem zd<Jb,·}a so-
A."11 \11.-.. - .7 IKP któr za owiada na sier ieó szere ., Rozg1y,~·,u p1łkarsk1e o puchar enugra; dzie sobie radzl~ maską gazową i jazdą te- b!e najwię.ksze powodzenie w letnim sczo-
łlłlll zlozyl protest. - . ' Y. P ł . ~ . & CJl, zo•·gamzowane prv~z Polski. Zw. Piłki renową. me, 
-- - ~mt·.ez , za_r~wno z z.es~? ~~1 mieis:o1wy~I 1 l'ioincj we Fra11cji, zako1iczyłv się zdohy-1 Reid ten j;iko pitorwsiy w PolQce jest 

RKS. Zagłębie z D(!hrowy Górniczej zło. Jba ć I _za1111 ~JSCOWYl11ll. ie r~ tz ntC 1 be - ciem mie.trzostwa i pucharn en;igracji przez ' starannie przygotowa'ay przez ruchli~y LKM Jutro na ob; ~d.· 
żył c.i'o Pel. Zw. Piłki ~o:i::rc.J· protest w y się maią na wo nym powie rzu na o- ' ł . F H 'Jl' p' k ł 'ł <l , 1 A kl ł 1il ~ . k IKP j' rQr,y11ę ortuny z a' icourt. o ona A O· przy wspo u z1a e ero uhu 6dzkiego9 i 
s11rnwie roze.~ranego w ub, n~cddelę meczll IS UK. · . t Il"P d . . . t na w finałowym meczu Promień z Montigny LOPP. 
o we.ifrie tlo Lig;i z Unią. Mecz ten, ~ak . Jcrownic w.o ~ pro:va Z! JUZ pe; ra GolwHc w stosunku 3 :2. J .--.i--------------• 
wiadomo, zakończył ~ię wynikiem remisc· kta.cie z szeregiem klubow, które tez w ___ __ l 
wym 3:3. Zagłębie domaga się przyz'aanil najbliższ.ym. czasie będą · finali zowane .. •*• ą..++ 911 I MUZEA - BIB• a.-lttł ._ WY~Aurv 

d 
--.- -== =·· !Mi# g.;g-· L.JIV'J. .I\. •• "I 

im :..„ycięstwa walkowerem poaieważ zawo. W 111edz1eli; rozegra U. T. prze ostatni M' . lu 8 .„1 . ...,,. flil' 

l b · ł · 2'l rnecz grupO\V)' o '"CJ'śc'1e do Jl<Y1· z AKS ., - . . .. . . rrJ« ' ' P ie-. <111. A.nhleJ. 1'ł cy " rew przepisom rozpoczę y się z ~· . " o 1, WlAZEK J\llodz1ezy Chrze~.c 1iansk\el Polska , 'li warta dh pnlrlir11Q<łŚci ~od>:iennle. prón n-il"riziel 
minutowym opóżnieniem z winy gMpoda· Zagłębie. YMCA, wynajmuje pokoje um:::h\1wane dla ka-! i świist od a. 10 do 11, w •oltoty od a- 10 do 19. 
rzy. Poza tym zawody prowadził sędz~a p. Wobec dobrej gry w ostatnich meczach waienhv (chrześcijan), z 11tn;yrnaniem lub bez.' ~,-t~ dii~ B. K.~bs~i • Garnaui. 
ni)!'.:la zamiast wy:taaczonego pot>rzPd11io kierownictwo UT postanowiło wystawić M~cszka1ky .mogą korzl·stać z .sa_li. gimnastycz- '~'.eJ . .J. Simon . Pie1kif!W1cio1rej I ~zeKl.au:~ R:e. 
•>· Kra,·carko na r.'edzielny necz z Zaalębiem zespół w ne.1, ptywaln1, natrysków, czytelm itp. Zgtosze-. pm.<kicgo w lokl!u I. P. S .• u, Park Sienkiewicza. 
" ~ -·1 . . 1 '? . .- . . nia prz~'imuje Sekretariat Polskiej YMCA, ul. 1 Salon Snul< Pl~linych l{arola Endego 

l składzie identycznym w pknn ubiegłej 111e Moniuszki 4a, tel. 250-10, w i:odzinach od 8-22. Nawrot 8, tel. 153-55 

Zsiadłe mleko z kartofelkami. - Ko­
tlety s·iekane z kalarepką i buraczkami. ~ 
Krem ze śmietany z owocami 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Rufinowi. 
Wschód słońca 3.52. 
Za-chód słońca 19.31. 
Długość dnia 15.39. 
Ubyło dn ia 1.04 
Tydzień 31. 
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Bardzo często mądrzy, uczeni ludzie 
. • zawodzą zupełnie, z chwilą, kiedy spad-ladziQa jaśnirjszreo ;uira bodźcfm d·o wgirw anta I nie na ~lich. COŚ ni.eoczekiw~neg.o czy wy 

darzy się 111espodz1ewana h1stona. Z dru­
c<lświeżać, prasować. Był to znowu de-' przepaść, nad którą stoję i ostatnim wysił- giej strony wiele jest ludzi skromnych, 
biut. Ma1ria DubalS jest dzisiaj ulubienicą kiem zerwałam więzy i uciekłam. Od tej nieuczonych, którzy w powa•żnych niespo 
Paryża, świetną naistępczynią wielkiej pie- pory szukałam zapomnienia w pracy. Pra- dziewanych sytuacjach życiowych potra­
śniarki Yvette Guilbert, artystką otrzymu- cowalam jak biały murzyn. Całodzienna fią dać sobie radę o wiele lepiej, niż owi 
jącą zawrotne gaże. Kilka miesięcy temu „harówka" absorbowała mnie całkowicie. mądrzy i uczeni. Przy,tomność umysłu jest 
cała prasa francuska z entuzjazmem opisy- W sześć tygodni później człowielr lctóry do'Wodem przyrodzonej mądrości, innej od 
wała perypetie Marie Dubas w roli młodej mnie unieszczęśliwił, minął mnie na ulicy. tej wystudiowanej, jest dowodem prędkie 
mamusi. Musiałam zdobyć się na nadludzlki wysiłek, go zareagowania i świadomości na coś 

nia niebezpieczeństw. Nigdy nie nauczy 
się rozpoznawać niebezpieczeństw, nigdy 
nie sawi czoła lekkiemu choćby wichro­
wi przeciwnemu, nie potrafi wakzyć z ży 
ciem, a już o przyswojeniu sobie p:-zytom 
noś~i umyslu mowy być nie może . .Każd„ 
niespodziewana, nieoczekiwana przygoda, 
chociażby drobna i nic nieznacząca, wytrą 
ci je z równowagi. W przysz~tci taki 
bral< przytomności 11mysh: ciężko 'l:aważf 
na życiu człowieka. 

Nic tak nie przyśpiesza procesu przy­
„wyczajania efę do życia, jak przykrości, 
.tóre nas spotykają. · 

Dwie s!y,nne pieśniarki francuskie zbie­
: ające laury na deskach literackich ka ba­
. eiów - a mian owi de Damia i mistrzyni 
· ~roteski Maria Dubas opowiadają na la­
.nach „Votre bonheur", jakie było ich naj­
c;fższe przeżycie, dzięki któremu nauczyły 
;=ę trudnej sztuki wyrzeczenia i wyrozu­

Wykonawczyni dramatycznych piose- by zejść mu z drogi i powtórnie uciec. niebywałego, nagłego, nieoczekiwanego. 
nek, Damia, o nie.samowitych o~zach i wio Nocy owej płakałam do świtu. Nie pła- Jest to bł~skaw!c~na mądrość, połączona 
1.onczel.owym głosie~ na zapyta?1e, czy p~zc kałam z powodu rozstania, ale nad samą z pewnoś.c1ą _ręki 1. oka, oraz z pewną do­
zy~a kiedy pra~vdz.11wą tragedię, odp?w1:- soba, nad własną słabościa. Nawyk nosze- zą prze~1eghwośc1. P~zytomność um~słu 
dz1ała:-C~cec1e, zeby~1 ~am o~ow.1edz1a nia }arzma stał się już dr~gą naturą, 0 ka- skla~a się be.~sprzeczn~e z ł?~wego pOJl~O 
ł~ o tr?ged1a1ch ~ez W~JŚC1a?, Otóz ~1docz- zał o się, że jestem zatrutą. Postanowiłam wania .sytuac11 w dan~J ~h~1l1,. z sze_rok1e­
nie kazda traged1~ !1'1o~e. sikonczyć się hap- skończyć upoka•rzajacą niewolę. Usilowa- go w1dnookręg.u .my~lt 1 ~Jl~eJ w?l1. 
PY,e?dem, .skoro Z~Ję I 1.estem . wśród. was. łam się zabić, ale mnie uratowano. I wła- Dl~tego tez nal~zy dz1ec1 ćwiczyć ~ 
Jesh o mnie chodzi, _to nigdy me uwazałam śnie to nieudane samobójstwo pomorrlo mi nabyciu przytomnosc1 umysłu, pozwoltć 

Wszystko łatwo się przyswaj2 w za­
raniu młodości. Łatwiej dąb młody nagiąć 
niż starszy. Łatwiej pojmie i nauczy się 
dziecko owej koniecznej i nieodzownej w 
życiu przytomności umysłu, niż człowiek 
dorosły. 

miałości. 
- Nie biorę pod uwagę takich prz.ejść, 

iak strata drogich osób - powiada Maria 
D~bas - to przeżycie znane jest każdemu. 
w:emy przecież, że kiedyś będziemy mu­
s' eJ! się rozstać z istotami bliskimi s•ercu, 
ale w.iemy także - i to rzuca jasny pro­
mień w żałobną ciemność, że rozstanie 
trwać będzie krótko, że jest tylko przelot 

za nieszczęście brak pieniędzy, p<Ymimo, że wyzwolić się zupełnie z niewoli. b im częściej decydować o tym czy owym. 
kilka razy zdychałam z głodu. Jedynym tra · . . . Niechaj raz .popełnią jakiś wypad - byle 

P•oświęcamy tak wiele dla zdrowia 
dziecka, a tak mało dbamy o jego życie 
duchowe. A drogowskazem w tym życiu 
jest bezsprzecznie siła woli, a za nią idzie 
przytomność umysłu. 

Więc obok zdrowia fizycznego nie­
chaj dz-iecko nasze nabiera zdrowia du­
chowego moralnego nabiera siły woli kształ 
tuje pod naszym okiem charakter, a z cza­
sem przyswoi sobie i przytomność urny~ 
słu, tak bardzo potrzebną mu w codzien­
nym właśnie życiu, ale i w każdej innej 
sytuacji żydowej, z~wodowej, czy nawet 
przy zabawie. Niebezpieczeństwo czyha 
zewsząd, a największe nawet daje się czę 
sto usunąć właśnie przez zachowanie 
przytomności umysłu. 

nym antraktem. 
Byłam śpiewaczką ·operetkową. Pewne­

go razu zapadłam na ciężki bronchit. Nic 
gorszego nie mogło mnie spotkać w moim 
zawodzie. Nie mogłam pozwolić sobie na 
staranne leczenie, nie mogłam przerwać 
pracy; śpiewałam w dalszym ciągu, nisz­
c1ąc coraz bardzi<ej zdrowie. Ale po trze­
ci:n przedstawieniu musiałam zejść ze sce 
ny ochrypła,. trapiona gorączką, bezsilna. 

gicznym przeżyciem, które wstrząsnęło . Po raz dn~g1 w ~ycm dozn~łaim olśnte- by bez szkody dla zdrowia - w którym 
imną do głębi, był zawód miłosny. Nie, źle ma - z:ozumiała1!1•. z.e byłam _me tylko s~a- trochę się po·tkną, uderzą, czy coś w tym 
się wyrażam. Cierpiałam najbardziej wte- ba, ale 1 bezna?z1e1nie , głupia. .Człowiek rodzaju, ale z którego pojmą, że aby się 
dy, gdy poczułam pogardę dla samej sie- zbyt k.rótko żyje, by miał trwoni.~ .skarby nie uderzyć, czy nie rozbić nosa, na•leży 
bie, gdy mi' obrzydła własna dusza. uczuć I ma:nować czas dla yrzemi1a1~cych, zachować przytomność umysłu. JeżeH dzie 

Przez szereg lat miałam obok siebie in- bezwartoś.cwwych stworzen. -;-- Wy1echa- cko stale owija się w macierzyńską, czy 
teligentnego, lecz niedobrego człowielka. ł~im na w_ieś, a po dw:u!yg.odm?wym po~y= ołcowsk~ mi!<>ść, która tak doskonale chro 
Był to typ relkrutujący się spośród rzeszy ci.e w !es.ie, w zu.p.ełneJ .ciszy .1 odo~obme n1 w dz1edz1ęcych latach od szkody tak 
mimowolnych sadystów którym najwięk- mu wróc~fam do miasta 1 rzuciłaim s.ię zno- moralnej i fizycznej, to jednakże dziecko 
szą rozkosz sprawia 'widok cierpiącej, ~u w wir pracy .. Tym razem czyniłam to nigdy nie nauczy s·ię samoistnie myśleć, 
skrzywdzonej, trawionej niepokojem ko- me. dlateg?, by się ogłuszyć, lecz w prz.e- samoistnie uczyć się rozwagi i pojmowa­Zdawał.o się, że nic mnie już dobrego 

n:e czeka w życiu. Kariera skończona, Dok 
torzy zapewniali, że nie odzyskam głosu. 
Dyrektorzy doszli do wniosku, że nie ma 
co liczyć na artystkę, która po premierze 
przerywa występy. Z dnia na dzień straci­
nm wszystko. Znalazłam się na bruku. By­
łam przy tym .obarczona rodziną, którą u­
trzymywał.am . Miałam do wyboru dwa wyj 
ścia: ostatleczny upadek moralny, albo sa-

biety. Doszło 00 tego, fe przestałam zupeł św1adcze111u, że. rozipoc.zynam ,nowe .życ~e. 
nie wierzyć we własne siły, straciłam wro- . Do wszystkich kob.1et, . ktore . c1erp1~, 
dzony mi optymi1zm zraziłam się nawet do 1rmałabym ochote powiedzieć: „Nie bądz­
mego zawoau. ' cie nigdy n' r \\.':-lnic<:::1i. Trzeba się bunt~-

Ale pewnego anfa u·świaiaotmiłam s?bi~, wa·ć prz~ci~vl<~ temu c~ nas umniejsz.a. r::i:e 
że jestem· niewolnicą, która: pozwala sH;b~e wolno dz\': :;:ac lle_z ~onca Jc:utl u nogi, k.t.~,­
prowadzić na zgubę. UJrzała~ wyraznie ra bywa WS)Omn.enie przetyteJ tragcdu · 

mobójstwo, które jednak wymaga odwagi S b I w·ielkos· •1•. 1-ni·elud'zkiej, na którą nie było mnie stać. rm o " 
- W jaki sposób wydobyła się pani 

z tej „ślepej ulicy?" - za.pytał ją dzien-
nikarz. \ 

- Postanowiłam walczyć do upadłego. 
Zaczęłam żyć na· nowo, tak jakby cała 
pneszłość była niezapisaną kartą. Korzy­
s t:ijąc z wyjazdu trupy francuskich arty­
stów do Egiptu, uprosiłam kierownika, by 
zaryzykcrwał prz~jąć mnie w poczet zespo 
u, pomim-0, że b}ł~am jeszcz,e chora i nie­
.!fiłężna. Na szczęś<\ie klimat afrykański po 
n:'·gł mi odzyskać zCJ.rowie. Wbrew przepo 
wiedniom lekarzy odzyskałam także i głos. 
~~1Jroponowałam wówezas dyrekcji, że za­
zr,ę. śpiewać krótkie gr(),fieski, bez wysila­
:a g~su, matkując ~y,lk.o .:bardziej .charak­
l'i ystyó;,ne słO\V.a. Po.zn1e1 ,w Paryzu, prze 
amując pbgaidę, jaką czułam dla tak. zv-:. 
.cafe ooncert", .wyjechałam na prow1t1Cję 
debiutowałam w 1charakterze' dis·euse'y w 
nałym miasteczku, w Jak prrmit.ywnyc~ 
warunkach że rolę ga1'fex_ob1ane1 pełnił 

n~eśmiertelnołd Japonii. 
Dla każdego człowieka pracy sezon łsie nam coś naozwyczajnego w darze, coś 

wakacyj to przeważnie okres u'rlopu, wy_- co będzie nowe, piękne, co stanie się ko­
poczynku - gdrleś poza warsztatem pra- niecrne ..• wielkim przefyciem. Czasem rze 
cy. A nawet dla katdego przeciętnego czywistość za'WQdzi, ale w cieple promieni 
mieszczucha wakacje - to synonim wyjaz słonecznych jakoś ten zawód nie jest tac{ 
du za miasto, na w:<.:'~. czy do uzdrowislka, bardzo bolesny i kiedy przychodzą następ­
a \\·ięc oderwanie się od codziennego oto- r.e wakacje znów na coś czekamy, czegoś 
czenia z dusznoty i tłoku z zaikurronyoh ulic się spodziewamy i o czymś marzymy. Wa­
miejskich. kacje letnie, przypadfowe spotkania w cza 

Nawet dla koronowanych głów istnieje sie nich skojarzyły wiele 111ałżeństw. 
pojęcie wakaqj. Bo wakacje, to Iato, to 
słońce, swoboda, morze - albo góry, spa-
cer przy księiycu, to pachnący las, łąki PQDSl:.UCHANE 
usiane \<wieciem, sporty na od1krytej prze-
strzeni, zmiana krajobrazu, otoczenia i wa 
runków całorocznego bytowania. 

SPRYTNY PACJENT. 

- Pan ma słabe serce - konstatuje 
lekąrz, zbadawszy pacjenta. - Ile papie­
rosów pan pali dzien.nie? 

- Osiemdziesiąt. .. 
_ Za dużo! Nie pozwalam panu palić 

więcej, jak czterdzieści dziennie. Początko 
wo będzie panu trudno, ale musi się pan 
do tego zastosować. Czterdzieści ani jedne 
go więcej! 

naszynista.' Jedna piosenka „Pedro" wy- l i 

·· arczyła by podbić audytorium. d. · k h d" ć · · · t 
' ! , d p · d · · w Szkolna młodzież japońska odbywa przy zwię ac ra 1a w1czema gtmnas yczne 
01'fr~.~:!a::;i ~~~~ITIOQ 20 arr.z:~ ~i:~ez~1 

(w l" stóp góry Fudżi, która dla Japonii jest. syrnbotem.jej.~ietkości, .• tak jak dl~ Stanów 
' imi~u a ł . 500 fr) Mu- Zjednoczonych jest nim pomnik Wolności, a dla W1elk1e1 Brytann - 00111n1k admi-

Okres letnich wakacyj odegrał ważną 
rolę w niejednym życiu, skojarzył niejedną 
parę, boć taka kąpiel na łonie przyrody 
skłania ludzi do uczciw<>ści i do romantyz­
mu. Prawda, że niejedno serdus2iko powra­
ca z wakacyj troszkę nadłamane, lub zra­
nione, ale to już trzeba mieć wyjątkowego 
pecha, bo na wakacjach nawet rnny serca 
łatwiej się goją niż w innyc'il porach roku. 
Lato budzi w nas radość życia i skłania 
poniekąd do bardziej lek!komyśl1nego trak­
towania jego smutków i zawodów. 

- Zastosuję się z przyjemnością, panie 
doktorze i wcale nie będzie mi trudno bo 
ja umyślnie powiedziałem osiemdziesiąt, a 
ja palę tvlko czterdzieści. 

lawne'J operetce p a<:-0~0 m1 . . . . . . . . rała Nelsona. 
siałam sama szyć sobie sulkme, .czysc1ć Je, 

lłzef w. PnłWiicki 11 • 
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- Owszem, to prawda„. WQbec tego, mamusiu, po­
jedziemy bryczką. Czy się z nami wybierzesz? 

- Nie, drogie dzieci, do spacerów po górach i la­
sach to ja już nie jestem odpowiednią towarzyszką -
odrzekła z uśmiechem pani Leszczyńska. - Jedźcie sa­
mi, a wracajcie na obiad w dobrych humorach. 

Zaraz po śniadaniu Skiba ulokował Z-0śkę w brycz­
ce, usiadł obok niej i we dwoje ruszyli w stronę pól 
.ornych, zieleniejących dopiero co wzeszłymi oziminami 
- i ugorów pustych teraz, lecz zalanych ciepłym słoń­
cem jesiennym. Powietrze było ciche, bezwietrzne, pa­
chnące o·statkami zywicznych woni nagrzanych przez 
słońce, a płynących od skalistych zboczy porośniętych 
jałowcami, i oct górnych szczytów na których chwiały 
się sennie wyniosłe sosny i gonne jedle. 

- Obiecałaś mi, że poka~esz królestwo swoje, gdy 
tu przyjadę - zagadnął Ski?a - !~cz i bez pr~ewo:dn~­
czki widzę, jak piękne ono iest... śliczny tu świat, 1ak1ś 
inny i krzepciejszy, aniżeli w innych stronach kraju. 
Pierś tu swobodniej oddycha, a oczy mają przed sob'ą 

panoramę żywą, jakiej w Polsce drugiej nie znajdzie! 
Wyznam ci szczerze, że bardziej mi się Cierpki podo­
bają, aniżeli Zakopane, przypominające głęboki kościół 

ctoczony szczytami, w których duszno i lęk człowieka 

bierze, aby się owe góry na niego nie zwaliły i nie 
przygniotły„. 

Zośka uśmiechała się, mrużąc czarne oczy jak roze­
spana kotka i potakiwała tylko głową. 

- Moje ty śliczności!.„ Moja żono najmilsza 
szeptem namiętnym rzekł Skiba. 

Spojrzała mu bystro w oczy i zapytała: 

Bezwiednie niemal, wyjeżdżając na wa­
kacje, spodziewamy sic;, że los - przynie-

- Dlaczegoś tak długo milczał1 Stachu? „. Co się 

z tobą działo,_ żeś nie napisał ani słowa i dopiero teraz 
przyjechałeś?„ .. 

- Skiba dziwnie się zmieszał. Zdecydował się jed­
nak wyznać całą prawdę. 

Przystanęli na skraju pochyłego ugoru i Skiba po­
czął jej opowiaaa:'C wszystkie swoje ostatnie przeżycia, 
wątpliwości, wzloty · upadki. Niczego nie iataił. Szcze­
rze, z opuszczoną na piersi głową, oskarżał siebie bez­
względnie, aż wypowiedział wszystko. 

- A teraz, przebacz mi najmilsza moja - rzeki 
prosząco - jak synowi złemu1 który się poprawił ... 
Przyjechałem po to1 ab'y cię przebłagać, winy wyznaw­
szy uprzednio, a po tym prosić o twoją rękę. 

Słuchała go uważnie ze zmarszczonym czołem, z 
oczyma utkwionymi w przestrzeń, a gdy skończył mó­
wić spojrzała mu prosto w źrenice i patrzyła tak długo, 
aż się jej oczy zamgliły łzami, co płynęły szybko, jak 
perłowy sznureczel(, po zarumienionych policzkach. Z 
widocznym wysiłkiem otarła łzy i uśmiechnęła się do­
brym, przebaczającym t1śmiechem, szepcąc tkliwie: 

- Mój Boże! Ileś ty wycierpiał, biedaku mój drogi.. 
I. po cóż to wszystko? Czy cię dziś mniej kocham, ani­
że li wtedy, gdyśmy stali na wzgórzach Orłowa? Czy i 
ty mnie dziś mniej miłujesz? Dzieciaku duży i bardzo 
kochany ... 

Siedzieli obok siebie wi~c Skiba przy2arnął j.ą i ca­
łował w uniesieniu i szczęściu ogromnym, szepcąc gło­
sem zdławionym przez wzrusze111ie: 

- Już nigdy Zośka, nigdy!. .. 
- Zapomnijmy o tym - rzekła. - Patrz! Oto cala 

ziemia jest w słońcu złotym zatopiona, jak bezcennej 
czarze! To nasza wróżba dzisiejsęa, to nasz symbol„ .. 
Bądżmy słoneczni przez całe nasze życie ... 

Oczy jej błyszczały, jak dwie gwiazdy. 
- My oboje szukać będziemy w życiu dobra i pięk­

na i radości... Niech nasze Clawne smutki pozostaną po­
za nami. Nie będziemy się z nimi pieścić i roztkliwiać 
się nad majakami. Spójrz dokoła! Tu każdy skrawek zie­
mi ma swoją prastarą historię pisaną krwią moich pra­
ojców, a jednak ta ziemia radośnie się uśmiecha w pr-0-
mieniach słońca, jak weselna zalotnica i żyje! żyje każ­
dą grudką i ziarnkiem - każdym krzakiem traw i każ­
dym drzewem ... Czyńmy także i my tak... Na popieli­
skach bólu i męki zapalimy wspólny ogień radości ży­

ciowej„. 
- Moja ty cudna! Moja ty święta... Gdy wrócimy 

do domu, padniemy do nóg matce i poprosimy, aby nam 
pobłogosławiła ... Czy si~ zgadzasz1 aby to było dziś? 

- zapytał. 

Pocałowała go spiesznie w usta i rzekła śmiejąc się: 
- Jedźmy w las, bym ci nasze jodły pokazała, bo 

takich świec godzących koronami w błękit nieba jeszcze 
nie widziałeś„. A to także nasz symbol... Czy wiesz, Stćl. ­

chu, że matka uraduje się dziś bardzo?„. 
Uśmiechnął się wes.oło 

- To dobrze„. 
- Kocłut cię już jak roi:lzonego syna, może dJ:itego, 

że go nigdy nie minła ... 
Objechali szmat pól i lasów i jeszcze przed połud­

dniem wrócili do domu, weseli i szczęśliwi wielką miło­
ścią, co w nich gorzała jak płomień. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst. QdbitQ w drukarni Jana StypułkowskiegQ Wydawca: Jan Stypułkowski. 
-:w J:..Qdzil żwirki 2, · Za redakclę odr,owiada Roman Fu11,tt1ańskł. 
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Kongres sufrażystek w„. hare ie. W brazyliiskim tramwaiu 

Odszkodowanl·e za złamane s rce w tramwąjµ ~!,~~,~~=:- !y~~:',!!~:.!:ierz :::: skim Juveve jechały dwie· Niemki z któ- i na przystanku skopał go jeszcze leżącego 
I rych jedna była _nieco gł~c·n~ i dla.:te~o obie na ziemi. Tramwaj z Niemkami pojechał 

I r~zmm~1ały gło.sno po me~1e~ku. S1e?zący dalej, a wokół bijących się powstało zb1e-„ Szerokl-e prZY"'"'l- łe1-e T u rczynek - v?olk nich s1erza~t brazyhjSkl.'. zw~óc1ł ko- gowisko. Prasa tutejsza dyskretnie prze-
... --· b1eto111 uwagę, ze w Brazyl11 me wolno milczała to zajście. 

mówić publicznie po niemiecku. Głuchawa www• ·~..,....,,.'ll"'~-._!11:!111~-• 
Ankara, w lipcu. go majątku, może nim kierować, zarzą-,gając się, by zmuszono go do przyjęcia po- Niemka nie zrozumiała 0 co sierżantowi 

żaden mężczyzna, tak nie pieści kobie- dzać, przekazać komu innemu, nie potrze- mo·cnicy. Nieustanne przebywanie w od- chodziło i koHtynuowała rozmowę z towa­
ty - naturalnie pod względem spolecz- bując do tego pozwolenia męża. Kobieta miennym stanie wywodziła ona - jest dla rzyszką. Rozgniewany sierżant w pewnej 
nym - jak Mustafa Kemal, a raczej Ata .muzułmai1ska może pozostawić spadek, niej zbyt uciążliwe, a poza tym nudzi się chwili zamierzył się na Niemkę i byłby ją 
Turek. dziedziczyć, adeptować dziecko, wydzie- ona w towa:rzystwie sług bez towarzystwa uderzył, gdyqy przypadkowo nie podniósł 

„ślepe dziecko", „Wieczna sierotka" dzkzyć swego męża,_ słowem zawierać drugiej żony. Mamy taikże instytucję zg·oła się z siec!zenia obok cywilny pasażer, Bra­
cesarstwa sułtanów, jest obecnie dopusz- w-szelkie akty cywilne, nie potrzebują•c cło u was nieznani!: oclsZ'kocłowanie za złama- zylianin, który chciał \;Vłaśnie wysiadać. 
czona do wszystkich czynności, do wszyst- 1 ich ważności podpisu małżon1ka. ne serce. ć 
k. Pei·cz sierżanta S?adl na karlk cywila. >w rch praw swego dawnego pana zarówno I jaikikolwieik byłby jej majątek, ni1kt - Odszkodowanie za złamane serce? 
obywatelskich, i·ak i politycznyc'il, Ona nie nie może i·ei· zmuszać do wzięcia udziału w Co to ·est? nie wiele się namyśl.l14c, wyciął sierżanto-

J · . . . . , wi tęgi policzek, który go zwalił z ławki. 
tylko jest równą mężczyźnie, lecz nawet wydatkach małżeństwa1 tymczasem kodeks - Talk, kiedy mąz uti zymu1e kochanke Z . t .1 . t ł t l"CZ 
nad nim góruje. Wszelkie aJkty parlaimen- Napoleona orzeka: posag jest mająUkiem, poza domem (w domu mu to wolno), lub ' ,awzi\y cyw: me poprzes a na ym, ~ 
tarne i prawodawcze głoszą: każdy Ture'k, I który żona wnosi, celem ponoszenia cięża- gdy popełnia wiarołomstwo z kobietą za- . 
kobieta lub mężczyzna. W ten sposób rów małże11stwa (gospodarstwa). Wy (ko mężną, albo popro.stu zachodzi zbyt daleko 3000 kanarka' \V \V 1•ednum domu 
„ghazi", zwycięski sam w ciągu ki'lku lat j biety europejs:kie) jesteście odpowiedział- we flircie w sposób sprawia•jący jego mal- • 
powetował całe wieki niegrzeczności męs- ne za długi, za niewpłaca1ność waszego tonce zmartwienie, ból, co zatruwa jej Nne~ ...... ..,ykly powód do rozwodu 
kiej. męża, a nawet (wbrew całej waszej ni ew in szczęście małżeńskie, ona może się zwró- .11. ~ ..,... 

Wiadomo z jaiką uprzejmą rycerskością naści) za jego przestępstwa Możemy być cić do kadiego. I jeżeli sędzia uznaje jej Prośbę 0 rozwód wniosła do sądu w od 2.000 do ;3.000, które d'.llprowadzają ją 
Kemal Pasza przyjmował odbyty w Stam- opiekunami naszych dzieci a nawet kura- skargę za usprawiedliwioną, trybunał ko- Buffalo Małg·orzafa P. Nenno, oskarżając do rozpaczy. 
bule wszechświatowy !kongres sufrażystek. torkami. No i cóż? Wszystkie te przywileje rański skazuje męża na pła.cenie odszJkodo- małżonka Juliusza 0 trzymanie w domu Mąż przyznał się do „zbrodni" :1odo-

Po umieszczeniu tego kongresu w lldiz- Turczynki tracą przez stosowanie do nich w<imi~, :vymierz?nego stosownie do siły zbyt wielkiej ilości kanarików. Według wania kanarlków, lecz stwierdził, że hodo-. 
Kjosku, w haremie innego władcy, wielkie- cywilnego kodeksu europejskiego. s~rap1e111a co się naz~~va „odszkodowa- skarżącej 0 rozwód, całe piętro ich domu w1a kanarków jest jego jedynym sposob.?·m 
go miłośnika kiobiet (ale całkiem na inny - Dobrze, ale wielożeństwo? niem za złamane serce . :zamieszkane jest przez kanarki w liczbie zarobkowania na życie. 
sp~ób) Kem~ z~~nął go aktem naj,vyż- - O, wielożeństwo już pra\vie nie is~ Marzeniem kobiety, widzi pani - kon-. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
szej uprzejmości: pamiątkowym wydaniem 1 rrieje. Zresztą octda·wna muzułmanka mogła kluduje moja przyjaiciólka z Egiptu - win 
znacilków pocztowy<:h przedstawiających I żądać w swej umowie małżeńskiej wyłącz- no być pogodzenie waszych wofoości spo­

w ciągu sześciu miesięcy wizernnki k\J- .naści. Ale czy sądzi pani, że dwużeństwo łecznych z przywilejami prawodawczymi 
biece. jest zawsze nie przyjemne? Znałam żonę naszego dobrego starego kodelksu nmzuł-

Zjazd Nifmt:ów w Wrot:la~iu. 
I oto po tych wszystk. zadośćuczynieniach pewnego szeika beduińskiego, która wyto- ma11skiego. 

ich mi~' ·ci własnej, feministki, powróci w- czyła mężowi proces przed kadim, doma- .m. a. 
uy do domu,~z~k~yniebezpewntjgo ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ryc:z.y, jak Syryjki, „czarczaf", czyli welon 
i odosobnienie. 

Jedna z moich przyjaciółek z Egiptu, 
przybyła do Paryża, aby odbyć przechadz­
kę po pracowniach ikrawieckil<:h, przed po­
wrotem do Ka.iru, rzekła: 

Węgierka - dyrektorka kin,a 
ZA WIZELllCĄ CElllJ PlłAGlłlE U"'lłZllC ... 

- Byłam kemalistką przed kongresem, Po umieszczeniu swego auta w garażu 
ale już nią nie jestem. Zaipyituję bowiem w Meaux (Fraincja), .młoda, przys~ojna i 
siebie, czy Turczynki nie będą pewnego elega~cko ubrana kobieta zapytała się prze 
dnia tęskn·ny za swoim kodeksem islam- chodma o rzekę Marnę. . Podszedłszy d~ 
slki!m. Podczas gdy wasz kodeks cywilny I mostu Marche, elegantka Jednym „sus :m 
daj~ im wszystkie przywileje społecme, to prze~koczyła parapet _i bez krzyku wp~dła 
żadna J<iobieta na świecie, nawet amerykań do z1mne1 wody: Widząc tonącą koL1etę, 
ska, nie pos.iada naszyc'b. przywilejów jakiś mę~~zyzna zdjął szybko mary1iairkę. i 
pr31Wlly<:h. Właśnie bowiem dlatego, że je- , sko~zył JC) na pomoc. Gdy udało 117u &1ę 
steśmy stworzeniami kruchymi, „pupilka- w.yc1ągnąc ?espera.tkę na .b:zeg, ona, ~a­
mi Islamu", prawo religijne nami się opie- I m1_ast 1pod~1ękowac, woznie m~ P?Wie~ 
kuje nawet p.rzedw mężczyźnie. Aczkol-,· d~1a~a "„N1ec~ pan. mme zo~t.J.,~1, :.1".:: m1 
W1iiek nie pożądaimy żadnych praw, ja/ko nie iest . ~~w1adom1ono kom:~,mat.. r:zy-

czenia przewieziono ją do szpitala w 
1 Meaux i ulokowano w osobnym pokoju. 1 

Wobec tego, że wyglądała ona spokojnie i 

1

1 

„desperacki kryzys" zdawało sic; przeszedł 
pielęgniarki wyszły z pokoju. I 

Olaa Tornay skorzystała z tego, i wy- 1 
skoczyws~y przez okno, pclamab sob!e 
obydwie nogi. Lekarzom kategorycznie 
oświadczyła: „Ja chcę umrzeć, niepotrzc-, 
bnie mną się opiekujecie, ja :ia nowo roz- ! 

I " I pocznę .. „ / 

cM<>nikowie społecze~stw.a,, posi?tdamy byłym pohciantom .młoda ~ob1eta osw1ad-
-wszystkie pra.1wa, czyła, że nazywa się. Olga ~ornay~ ma 35 

jako cZłonkinie rodziny. lat, jest. z pocho~zema ;vę~•c,~lq i dyr~k-
Maij~ ograniczoną wolność cielesną do- torką k1~a „Stud~o de 1 Etoil.e w Paryzu. 
stajemy ods:z1kodowa·nie w postaci pr~w N~stęp~1e wyraził~ wolę, ~zeby . po_z?st~­
elronom·icznych. Dzieje s·ię to tak, że .kobie- ;v10~0 Ją w ~po~OJU: albo'?1em nic 1e1 ~1e 
ta mtm.tłmańska rozporządza całością swe Jest 1 wcale nte c1c-rp1. I onumo tego 0św1ad 

Marii H1•1tł · Gierd1w1. 

StM li SIM 
Z ŻYCIEM 
Powieść 25 

Olimpiada 1940 

Fiński k~erownik sportu f ren­
ckel przystąpił już do organ~za­
cji Olimpiady hHO roku w Hel-

sinkach. 

- Ach, jakaż ja jestem niemądra! - zawołala Ma­
ja. - Przecież wiem, że w takim małym domku, jak 
wasz, nie może być łazienki! Ale właściwie wcale m· 
na kąpieli nie zależy„. Tak mi się powiedziało z przy­
zwyczajenia. Wystarczy mi trochę cieplej wody i mie­
dnica, która tutaj jest. 

Panna Czarecka wyszła, a wkrótce ukazała się ta 
sama dziewczyna, którą już Maja widziała poprzerłnie­

go wieczora - przyniosła imbryk z gorącą wodą i di.­
ży dzban zimnej. 

Maja umyła się ubrała dość szybko, jak na jej 
zwyczaje. Włosów nie upięła, ale spuściła na plecy 
dwa wielkie złociste warkocze. Czasami lubiła tak ch:::­
c.1zić w domu. 

Ledwo wyszła do ogrodu, gdy ok,azało ~ię, że już 

podano obiad. Spojrzała na zegarek i zdziwiła się ba1-
dzo: była dopiero dwunasta! 

- Pani się dziwi, że tak wczesme jemy rbiaci? 
.Musimy tak

1 
bo trzeba się stosować do zajęć Janka przy 

gospodarstwie. O czwartej jest podwieczorek, a o siór.1-
mej kolacja. Po gospodarsku - jak się to u nas mówi 
- tłumaczyła jej panna Zofia. 

Obiad minął mniej więcej tak jak poprzedriego d111a 
kolacja, z tą jednak różnicą, że stół był przykryty obru­
sem. Panna Czarecka byłaby na pewno bardzo zmart­
wi·ona, gdyby wiedziała, że Maja wcale go nie zauwa­
żyła, natomiast zauważyła przy pierwszym w tym dom11 
posiłku - ceratę na stole.„ 

Dziewczyna kuchenna nie pokazywała si~ tym ra­

zem w pokoju: panna Zofia sama przynosiła w~zystko 
i kuchni i odnosiła. Z początku Maję to krępowało, a!e 
prędko powiedziała sobie, że jest to widocznie icden z 
dziwacznych zwyczajów „takich ludzi" - i przes:zła n<,d 
tym do porządku. 

Po obiedzie, gdy wstali od stołu, Maja zwróriła si~ 

do panny Czareckiej: 
- Czy mogłaby mi pani poświęcić trochę c:zasu? ... 

Chciałabym z panią pomówić w pewnej sprawie. 
- Bardzo chętnie. Może pójdziemy do ogrodu, tam 

nam nikt nie przeszk0dzi, bo tu w domu, ciągle ktoś r:1:1 

do nrnie jakiś interes. 
- Dobrze. Chodźmy do ogrodu. 
Ledwo znalazły się poza domem, Maja od rant przy­

stąpiła do rzeczy: 
- Nie znam historii mojej matki, nie wiem o nieJ 

nic. Olciec wigQGznie ma do niei nieza.E,omnjan~ urnę 

I 

ti&U*&MW&ew 

i wykreślił z serca nawet najmniejsze o niej wspomnie­
nie. Ja che<; wiedzieć co to było. 

- Ależ my sami nie znamy teg-0 dramatu! 
- Czyż to jest możliwe?! - zawcłała M:, ja z nie-

dowierzaniem. - Jeżeli z tej sfery, którą rodzina mat­
ki przedstawiała, jakaś panna robi tak zwaną partię ni -
bywałą i wychodzi ż·a· mąż za obywatela ziemskiego, 
bardzo bÓgatego i jednocześnie przedstawiciela starej 
znanej w całym kraju szlacheckiej rodziny o piękneJ 

przeszłości - to nie jest możliwym, aby jej rodzina 
tym nadzwyczajnym ewenementem się nie interesowała! 

- Owszem, wiem, że wszyscy bardzo się intereso­
wali i było to rzeczywiście wielkim zdarzeniem. Andzi<J 
zresztą nic nie zmieniła się przez to małżeństwo: dr 
rodziny swojej odnosiła się tak samo serdecznie, jak 
przedtem, utrzymywała stosunki... Ale poitem, raptem, 
coś się stało ... nikt nie otrzymywał od niej żadnych li­
stów, a do niej wysyłane - d0 Wawowic - albo po­
zostawały bez odpowiedzi, albo zwracane były wysy­
łającemu. Okazała się po pewnym czasie - pani JUZ 
wtedy musiała mieć przynajmniej półtora roku - że An­
dzia wyjechała zagranicę. Nie było sposobu dowiedzieć­
się dokąd. Ojciec pani nie chciał udzielić nikomu żad­
nych informacji. Ona sama nie odezwała się od tej pory 
do nikogo ani jednym słowem. 

. - No dobrze. Ale musiały kursować jakieś plotki, 
jakieś domysły, jakieś pqypuszczenia ... 

- Tak, owszem ... mówi·ono, że w grę wchodził ja-
kiś mężczjzna ... 

- Wit;;c zdrad ziła mego ojca? ... 
- Nic. W taką hipotezę nigcly nic uwierzę! 

- Dlaczego? 
- Najpierw dlatego, że byla podobno bez pamięci 

w mężu zakochana, a powtóre dlatego, że absolutnie nie 
byłaby zdolna do czegoś podobnego! - mówiła żywo 

panna Zofia z wielką siłą wewnt;;trzncgo przekonania. 
- l nikt się nie . zawziął z jej najbliższych, aby się 

dowiedzieć co się z nią stało i gdzie ona jest, z czego 
żyje, jak sobie radzi?„„ 

- Rodzice jej wtedy już nie żyli. Rodze11stwa nie 
miała, hyla jedynaczką. A cl.'.!lsza rodzina... Ostatecznie 
każdy ma tyle swoich własnych spraw, tyle kł opotów w 
tym ciężkim życiu, tyle borykania się z losem, tyle ener­
gii wkłada się w zdobycie egzystencji, że.„ czy ja 
wiem„. trudno si ę dziwić ... 

I po chwili milczenia: 
.- Ogybi P.~ni wiegzif!łai co to jest walka o byt! w~l~~ 

o kawałek chleba, może i pani nie zdziwiłaby się, że tę 

sprawę tak jakoś zostawiono na boku.„ Bliższa koszula 
ciała ... - jak to mówią. 

- A czym byli rodzice mojej matki? 
- Ojciec był z zawodu rolnikiem. Zaczął fak jak 

Janek, a że był zdolny, obrotny, przedsiębiorciy, .orien­
tujący się w ludziach i w interesach, przy tym niesły­

chanie miły, towarzyski, wesoły, bardzo inteligentny i 
towarzysko ogładzony - więc powiodło mu się: został 

głównym plenipotentem dużego majątku w Małopolsce 
Wschodniej hr. Kozierskich. Dom, w którym tam miesz­
kał, był niby nieduży pałacyk ze wspaniałym parkiem 
dokoła; miał swój własny samochód, prowadził życie 

na szeroką skalę. Jeszcze. przed tym ożenił się z pan.ną 

Jakucką Haliną z obywatelskiej rodziny, która sko11czy­
ła konserwatorium i po za swoim fortepianem właĘciwie 
świata nie widziała. Zdolności do muzyki to nasz~ ce­
cha' rodzinna, wszyscy jesteśmy w mniejszym czy więk­
szym stopniu muzykalni. Tak samo i pani matka, która 
za panieńskich czasów - a wyszła za mąż mając lat 
siedemnaście! - koncertowała na skrzypcach z wielkim 
powodzeniem. Stosunki rodzicqw pani z hr. Kozierskimi 
były bardzo serdec1:e i bardzo zażyłe. Matka pani by­
wała u nich z rodzicami i sama, bo przyjaźniła się ogrom 
nie z ich córką. U nich to właśnie na jednym balu, tam 
ha wsi, poznała pana Zawieyskiego. Podobno miłość 
między nimi wybuchła od pierwszego węjrzenia - a 
ślub odbył się wkrótce. Na dwa lata przed tym uniarła 
jej matka, a ojciec w dwa mies'iące po jej ślubie' zginął 
w samochod'owym wypadku: pękła kierownica w nasa­
dzie, auto roztrzaskało się o slup, a on biedak zabity 
został na miejscu. Taka jest historia pani dziadkÓ\y ze 
strony matki i to jest wszystko co w ogóle wiem.,.' 

Maja słuchała tego opowiadania w skupieniu.„ .Zro­
biło ono na niej duże wrażenie. I zrozumiała teraz dla­
czego matka jej musiała być inna niż jej kre\vni z . ..Ko-
rony i dlaczego ojciec mógł się z nią ożenić... · 

W tej chwill obydwie panie wyszły z gęstej, zacienia 
nej alei i przed nimi ukazał się niewielki, ale prawdzi­
wie malowniczy i uroczy staw. Niedaleko brzegu, pod 

. rozłożystym dębem stała wygodna ławka. Skierowały 
się do ni~j i usiadły. 

- Łacinie tu u nas, prawda? 
Czarecka. 

zapytała panna 

- ślicznie ! I znacznie lepiej się czuję tutaj n'iż Wt 
wspaniałel wielkopańskiej Koronie ... 

~(d. c. n.~ 
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~Jl~JIJ1,!1~J; P'iiirfjRZANA HERBATA. 1!~r~!!~~!!l~!e}fca~~,~jrJ!s~H!~! 
Urzędy Pocztowe otrzymały wyjaśnie W - -

nie Warszawskiej Dyriekcji Pocztowej, jak - ybredny QOSC~ -
należy postępować w wypadku podejrze­
nia, iż korespondencja zawiera p[Zemyt. 

Z Sambora donoszą: 
Tragedię życiową rozczarowanego do 

kOmJ.1niz111u i Sowietów, zapalonego nie­
gdyś idealisty i cz.ołowego działacza komu 
nistycznego w skali międzynarodowej, od­
słonił sensacyjny proces polityczny, który 
znalazł się obec•nie na wokandzie Sądu O­

uciekł do Rosji owieckiej. Zajmuje tam 
również szereg wybitnych stanowisk, ale 
w obliczu ponurej rzeczywistości sowiec­
kiego 0 ri1ju" następują pierwsze rozczaro­
wania. Ęy uciec od dręczących go zwąt­
pień zgłasza się do prowadzenią działau10-
ści wywrotowej na tery~orium Rumunii. 
Przez pewie•n czas współpracuje w kierow 
nictwię rumw'lskięj -0rganizacji komunisty­
cznej, ale ujęty przez tilmtejsze władze, zo­
staje, jako rzekomy obywatel czeski, za ... 
sądzony pod przybranym nazwiskiem przez 
sąd runrn1iski na karę 3-Jetniego ciężkiego 
więzienia. P·o opµszczeniu więzienia pr:z.y­
bywa w 1937 r. do Polski i tu dowiaduie 
się o strasznych zbrndlfliach Sta\Lia, Nastę 
puje kompletne załamanie ~lę żarllwego do 
tychczas wyznawcy teoryj komunistycz­
nych. 

Otwarcie przesyłki winniQ nai>tąpić w 
obecności nadawcy. Zakwestionowanych 
listów ·nie wydaje się adresatowi. 

Po spisaniu protokółu zatrzymijje ąię 
je, jako dowód rucwwy. Sprawy o prze­
myt w koresponóiencja<:h kierowane mają 
być do władz administracji ogólnej ,tj. do 
Starostw. 

• Ili • 

Ujawniono w ostatnich czasach wiele 
wypadków pozostawiania eksmitowanych 
z mieszkań pod goiłym niebem, na podwó­
rzach, na klatkach schodowych i w bra­
mach. Daty.czy to w pierwszym rzędzie 
tych eksmitowanych, którym Zarząd Miej­
ski nie udzielił jeszcze dachu nad głową. 
W związku z tym Starostwio Grodzkie Pół­
nocno - Warszawskie wystąpiło do Zarzą­
du Miejslciego o przyśpieszenie akcji lo­
kowania bezdomnych, którzy nie mają moz 
naści własnym kosztem wynajęcia sobie P..O 
mieszczenia. 

* •• 
Niebawem rozpoczęte bęaą prace przy 

remonde Ratusza, k\tórego wygląd kontra­
stował niekorzystnie wobec .odnow1onego 
gmachu Opery. ' .... 1; , 

---- ~} ~,, 

Kredyt jest artykułem ta.k pierwszej, 
naj!J?ierws~.ej ~ najpilniejs~ej potrzeby? że 
p-0s1ada az kilka określen. Możina więc o 
kredycie powJectzieć: „kredyt1

', można też 
powje.dzieć Hna kredkę", na „borg", „łla 
rachunek" i t. p. Co tio jest ~,i .t, p." w da­
nym wypadku - nie wiem, gdyż nie znam 
więcej określeń kredytu, który bywa po­
nadto długo i krótkoterminowy. 

Krótkotermin-owy kredyt bywa wów­
czas, gdy ktoś pożyczy sw.oje pieniądze, 
dajmy 1na to, Bankowi Polskiemu czy PKO, 
.natomiast dlugotermin-0wy kredyt jest wów 
czas, gdy ktoś pożyczy swoje pieniądze 
mnie. Wówczas ten termin jest nawet bar­
dz·o długoterminowy, tak bardzo długoter­
m~nowy, że niepodobna pkreślić jego ter­
minu. 

Jednakte Kredyt jest waruin~iem gene­
ralnym nas!ego tycia gospodarczego. Gdy 
by nie było kredytu, nie byłoby żadnych 
·obr.otów handł<Jwych. Tylko dzięki kredy­
towi można w sklepie nabyć towar taniej, 
niż kosztuje on w fabryce. Kupiec bowiem, 
który bierze towar na kredyt' a potrzebuje 
gwałtownie gotówki,. może s>0bie pozwolić 
.na sprzedaż towam ze stratą. Przy e:zym 
strata owa jest wybitnie tecnetyczna, nie 
można bowiem .stracić na czymś, za -co się 

Urzędnicy skarbo'W'i ~Gnieźnie 

obłożyli aresztem 31.680 jaj 
Z Gniezna donoszą~ ~: '"1~10 ~ ,\,~t j,: po~stałY. auie zaległości na rzecz skarbu 
Niemie·c Herbert Kietzmann! .zamiesz„ .panstwa. 

kały przy: ulicy Moniuszki 5, zawarł przed - Onegdaj w goazinach popołudniowyd1 
kilku laty spółkę z· żydem, Jakubem Leise- przed magazyn Herberta Kietzmanna za­
rem ze Słupcy, obecnie zamieszkałym w joc'hała .platforma i urzędnicy skarbowi za­
Gnieźnie. Obaj trudnili się od czterech lat jęli z tytułu zaległych opłat ińa rzecz skar­
skupem jaj, drobiu i warzY!Y<'a„ k'tóre to to· bu państwa „tylko" 81680 sztuk jaj. 
wary wywozili hurtem do Gdańska. Ładowanie t~k wiel~iej ilości jaj oraz 

· odtransportowame tychze do magazynu U-
Spółl{a niemiecko - zydowska robiła rzędu Skarbowego wywołało zainteresowa 

iście kokosowe inteJ\esy, jedna tylko rzecz I nie g. -0spodyń gniefoieńskich, .które tw.ier­
byla nie w porządku; 1mianowicie skupowa dzą, ii .obecnie jaja w Gnieźnie winnY, sta-
no powyższe produktyłbez P.atentui. z -czego nieć. ! ~ 

'· ~ . ..:.... ·l ·-·:. \ J'! -b()C>'- .!.. 

„ 80zl. za metr kw. placu 
- w grddmie•clu Gdyni. -
. Z Gdyni donoszą: 1 'I: · iJ ! 1 rozpiętości, ceny placów budowlanych w 

centrum Gdyni nie mają żadnej ustalonej 
normy. Tak, czy owak jednak po 180 zł za 
metr kwadratowy terenów w Gdyni jeszcze 
nie sprzedawano: 

zapłaciło kilka bezwartościowych papier­
ków, zwanych przez tradycję weksla111i. 

Szczytem zdolności handlowej byłoby 
kupić większy transport blankietów wek­
slowych na. weksle. Niestety, państwo kre­
dytu wekslowego nie udziela, czym należy 
wytłumaczyć fakt, że nie posiadam żad­
nych stosu.nków handlowych z pa1\stwem. 

Poza tym wyjątkiem wszystko można 
zdobyć na kredyt, nawet mifość. Zresztą 
ten r.odzaj kredytu jest bodajże najłatwiej­
szy, wystarczy bowiem powiedzieć kobie­
cie: 

- Bądt moją, a kupię ci dom! - aby 
k-obleta w to zapewnienie uwierzyła, łu­
dząc się, że dom jak dom, ale p<>ńczochy 
może z tego będą. 

Złudzenie jest przy tym rzeczą barcłz-0 
piękną i pozwalającą człowiekowi uprzy­
jemniać sobie życie .. Mąż łudzi się, że żona 
„ten kostium" będzie naprawdę nosiła aż 
trzy sezony, żona htdzi się, że mąż mówi 
prawdę, że w przyszłym roku zacznie się 
prowadzić solidniej i będzie oszcz~dzał, 
słowem żyjemy złudzeniami, które umila-
ją nam żyde. . 

Tymczasem w rzeczywistości życle by­
wa czarne, jak prawdZ'lwa czarna kawa, 
której nam w żadnej kawiarni nie dają., 
względnie tak czarne, jak czarny sakescrn 
w. żoł.ądku u murzyna o północy. 

kręgowego w Samborze. 
Na ławie oskarżonych zasiadł 31-Jetni 

Jan Jaworsl(i, b. student politechniki lwow 
skiej, rodem ze Stryja, poszukiwany przez 
10 lat bezskutecznie listami gończymi sze­
regu sądów Polski. Obszerny akt oskarże­
nia zarzycał Jaworskiemu zbrodnię stanu 
z art. 97 K. K.1 popełnioną przez długo­
letnie kierownictwo agitacją wywrotową w 
głównych ośrodkach Małopolski Wschod­
niej i w Warszawie. Zeznania oskarżonego, 
będące pewnego rodzaju generalną spawie 
dzią i jakoby ekspiacją za popełn10ne do­
tychczas w służbie ideologii komunistycz­
nej czyny, stanowiły, ze względu na s~ą 
treść, prawdziwą rewela.cję. 

Już jako uczeń gimnazjum stryj'skiego 
-0kazywał J awarski sympatie dla komuni­
zmu, Członkiem kompartii stał się jednak 
w 1935 r. podczas studiów we Lwowie i 
odtąd ze względu na -swe ńieprzec!ętne zdoi 

•ności zajmuje w hierarchii partyjnej coraz 
bardziej eksponowane stan'°wiska. Po ko­
lei pełni funkcje: kwriera -centralnej techni­
ki K.P.Z.U., czkmka centralnego komitetu 
Związku Młodzieży Komu.nistycznej, a na-

Tragedię jego duszy potęgują fal~ty: 
zaoczneg·o zasądzenia go przez trybun.al so 
wieckj na 10-letnle zesłanie na katorgę na 
Wyspy Sołowieckle oraz wiadomość o roz­
strzelaniu przez zbirów bolszewickich jego 
ttkoehanego brata.- Zgk>sił się wobec tego 
w prokuraturze w Samborze i prosił o aresz 
towanle go. Ze łzami w oczach wyrzeka 
się obecnie całej przeszłości i deklaruje się 
f ako zażarty przeciwnik komunizmu i s0„ 
wietc'\w. W wyniku przewodu zasądzono 
Jaworskiego na 5 lat wię;zienia, złagodzo„ 
nego ustawą amnesty1ną do 2 i pół lat. 

stępnie samej partii. W r. 1928 Jaworski SOBOTA 30 LIPCA 
LEJZOR. ~ · 

Lejz.or Jalfobson jest wielkim mU.ośnl- ~ ADIO W!CIK Warszawa 
1 

.(Raszyn)· 
kiem herbaty. On tylko &pajrzy na herbatę ...... • ... • inne Rozgłofoie Polski~. 
i od razu wie,. czy jest to herbata cejloń- . PIĄTEK 29 LIP A. 6.15 Pieśń poranna 
ska, indyjska <!zy chińska. Lejzor nie dar- ' . 6.20 Muzyka • płyt ·r.· 
mo płaci po całe 1 O groszy za szklankę her ~arszawa I <,Raszyn) 6.45 Gimnnstyka 
hafy ·z ~ukrem w mały.eh herbaciarniach ba ł mne Rozgłośme Polskie. .7.00 Ddennik por&1111r 

1 d k 7.15 Ko~cert (lrkieatrr Ro1słołni Wileńskie) 
łuckich, aby nie miał gi~ znać na tym sz a- 15.15 l'omors~ mlakiem wodnr,m - pog11 an a S.OO- ll.S

7 
Przerwa 

chetnym napoj·U dła dr.leci starszych (z Torunia) S V'-ak · . ' - I . · L . 15.30 Rozmowa 1 chorymi b. kapelana Mi~ała 11.57 ygpał cueu l hejnał • ~ owa .•• 
. Zdarzyło się pew.n.ego dn a, łe ejZO- Rękap - 29 Lwowa - 12.0~ Audycja południowa -

rek poszedł n.a szklankę_iherbaty do wytwor 15.45 Wi•domofoi ioepodarczo 13.0~15.15 Przerwa (programy lokalne) 
n ego· zakładu J. ednostoliko.wego,. nieja..kie- 16.00 w. ivzanki z op.eretek Leh.ar.a w wykonaniu ls.15 SłuclJowłno dla dr.l~l P.l. „D«>lina Czamega 

k R ł ' p ń k P11toku" - ze Lwowa go Litmanowkza w okoh<:y uhcy Lima- or le5ty ozg O•nl ozna s ie) 

k. K k ł k h b t 16.45 „Kuimler:r/' - reportaz 15.45 WiadOJl\OŚci goapo4arcse 
nows· tego. rzy ną grom o: er a a razi 17.00 ?duzyka taneczoa 1 płn 16.00 K<>ncert orkiestry pułku Strz~lc~w Podhalań· 
ale mocna! - ł czekał. w przerwie~ .Program Da Jvtro skich - • Krakowa 

Młody Lltmano'Wicz, lat ·około 28, przy .18.00 'Yachlarz ele~tryczny - pog„~Jnką 16.45 Jak nie naldy podr6zować?. - felieton (1 

niósł. w. „tri miga" szklankę herba·ty, P.rZY,- 18.l~n!J:ccrt na mstruihn.taoeh dętych - ' Po. 17.0~or:i::> kapela ludowa FeUksa Dziedanow-

pommai.ącą kolóre.n;i wywa~ z d?brze wy- 18.4S „P~nvleU we.l>Me2esna na routajnycli dro- ~ 
suszonej słomy. LejZ·Or SP,OJrzał 1 szlag go gach" - &zkic literacki (ze Lwowa) -w przerwie: P~i>anun na Jutr~ 
o mało inie trafił. 19.00 .Polskie utwory fortepianowe. -- • Wilna . 18.M Nasz program •· 

. . 19.20 Pogadil.nlu ałtua1n• 18.10 Recital apiewaer;y Rudolfa Joksa (tenor) 
- To ma być herbata, pszakrew?f 19.30 J(oneert roJ:l'YWkowy w -wykoiumiu małej or- 18.45 „Mazowsze .,., poezji„ _ kwadrana poetycki 
l po tym teoretycznym zapytaniu wy- -kieetry P. R. oraz solisty 19.00 Recital 1krzypcowy Wacława Koch:niskiwi 

lał płyn na głowę Litmanowicza, za czym \V przerwie: „Pani Lala musi wyjedtać„ - 19.20 Pogadanką aktualna 
wślad za płynem poszła szklanka, spodek Lum~resk,a Ja!'a Cwnpińskieso • · 19.30 Muzyka taneczna - płyty 
i kawałek krzesła. Wyczyn ten spowodo- 20.45 DZJen~ik w1eczo~nr 20.00 :Au~ycja dl~ Polak6w za granlcfł 
wał wyrok Sądu skazuj' ący Lei' zorka na !b.iS A~dyCJa dl.a wsi 20;>15 Dziennik wieczorny 

, • . 21.50 W1adomo§c1 aportowe 20.55 Pogadanka aktualna 
dwa tygodnie aresztu z zanuaną na 50 zet 22.00 Muzyka kameralna - płrtJ 21.00 Audycja dla wai 
grzywny. 22.55 Przegląd praay 21.10 „Na polskQ nutę'' - audycja muzy.cztta (zo 

. Jerzy Krzeckł. 23.00 O!tttni.e wiadoniości diiennika włtezomego, Lwowa) 
komunikat met.orologiczny, pogądanka aktual- 21.50 Wiadorno~ci sportowe . 
na w języku an1ielskim 22.00 Godzina nicapod:danek - s Torunia 

23.15-23.55 Pr11gram WarszaWI II Z3.00 Ost11tnl11 wied1Jmo'd dziem:ika wieczornrgo, 

Ostatnio zawarto została transakcja 
kupna ... sprzedaży placu ;budowlanego, znaj 
dującego się w samym sercu Gdy.ni, przy 
domku, w którym mieszkał kiedyś że-rom­
ski na ul. święt-ojańskiej. Plac ten uzyskał 
rekordową cenę nawet jaklina stosunki gdyń 
skie, został bowiem nabyty przez właścicie 
la kawiarni „M<Jc<:a", p. Webera, p_o 180 
złotych za metr kwadratowy. 

1 komunik•t meteorolo1iczny 

G „ 1 A z D o J A s K o L c: z E .l3.4S M.uzy~ć~~~ł;:k ~as~yn, oraz: 23.05--23.55 Program Warszawy n. 
1· 11 14.15 Lodzk1e w1adomośc1 g1ełdowo Łódź, jak Raszyn, oraz~ 

na„. ele:ktrgt:znej łaRlple W IRk-iZkftBiB ~t~~ ~~~~k~ ~:~:.~a_-rJ:!~~ ~!:~~ ró~li ~~I'omo§ci giełdowe Zaznaczyć należy, fe w tym . samym 
mniej więcej -czasie sprzedane , zostały dwa 
inne place w śródmieściu, 1przy.\czym jeden Z Leszna donoszą: 
na ul. świętojańskiej, na wprost firmy „Bon I W pewnym mieszkaniu przy ·Ul. Marsz. 
Marche", osiągnął cenę 75 zł za m kw., Piłsudskieg-0 w Lesznie ulepiła sobie para 
drucri na ul. 10 Lutego, na przeciwko po- jaskółek gniazdko na elektryeznej lampie 
czty - 110 zł za m kw. Jak widzimy z tej pod sufitem. 

Obecnie jaskółki doczekały się J>Otom­
stwa. Cztery młode ptaszęta, nie narafone 
na zmiany pogody, czują się w swym mie­
szkaniu doskonale. 

17.10 Muzyka 'aneczn11 .„ 14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
17.50 O wszystkim po troszku 17.00 Nowe nagrania płytowe 
17.55 Odczytanie programu 17.30 W,iadoJnośd sportowe lokalne 

O. LAFON. 

UWODZ~CIEL. 
F eliks i Felicja byliby prawdopodob­

nie do dziś wierni sobie i szczęśliwi, gdy­
by w głowie F eliksa nie był się zrodził 
fatalny pomysł wyjazdu do Pimperol. 

Ładny, wesoly i wysportowany chło­
piec od dawna inarzył o spędzeniu paru 
tygodni nad morzem wraz z ukochaną . 

Felicja, wybranka jego serca, prześli­
czna blondynka z czarnymi oc.zyma, nie 
kai:ała s ię prosić . Parę dni przed wyjaz­
dem spędziła na bieganiu po magazynach. 
Przyjaciel jej przez ten czas ślęczał nad 
rozkładem jazdy, szukając najdogodniej­
szych połączeń. Wystudiowa'ł wreszcie 
marszru tę, i w dwadzieścia cztery godzi­
ny późn lej młoda para, nie l i cząca razem 
nawet pół wieku, wylądowała na najbar­
dziej słonecznej z wysp Złotego Brzegu. 

Powietrze, przesycone wonią kwia­
tów, połyskuj ąca srebrzysta plaża, oczaro 
wały Fclicj~. ubraną we wzorzystą, lekką 
piżamę i płóc i enne ciżemki. jakże roz­
koszny wydawał jej s ię ten strój po suro­
wej czarnej sukni, obowiązującej nieubła­
ganie sprzedawczynie w firmie „Łucja 
Lucyna". Czuła s i ę, jak pensjonarka na 
wakac jach. 

Wszystko j ą bawiło wprawiało w 
zachwyt. 

- Nasza podróż poślubna - śmial 
s i ę F cliJ[S. - Pobierzemy się po powro­
cie co prawda, al€ to wszystko jedno. 

Zainstalowa li siQ w hotelu Majcsti.c. 
Pokój ich mii'ł cudowny widok na ocean. 

Przez .caly: tydzie11i wslaj<iC o świci el 

20.55 „Katastrofy na szosach" - pogadanka praw· 17.35 Zaniedbane tr6dło kultury polskiej - pogad. 
nicza li.50 O wszystkim po troszk11 

22.0() Wiadomo~ci sportowe lokalno · 17.5) Odczytanie programu 
22.05-23.00 Muzyka lekka i taneczna - płyty 21.00 Na dnie morza - felieton 

zakosztowali nieco monotonnych dni, spę- wystąpi pani jako urocza! jasnowłosa Ha- Stał się wkrótce, i nie wiadomo kie-
dzonych nad wodą tylko we dwoje. wajka! dy, doradcą młodzieży. Uczył młode pa-

Stary rybak, reperujący na wybrzeżu I tak wyciągarto ich dzień po dniu to nienki sztuki odmieniania wyrazu twarzy 
sieci, niepr'oszony udzielał im wyjaśnief1: na. bridża„ to na nocny połów, to na wy- przy pomoc)'i karminowej pomadki do us!, 

- Tam, na wysepce na lewo od nas ciec.zkę w okolice. Nie sposób było się a młodzieńcom pomagał do wysupła:nia 
- mówił spluwając z pogardą - nagusy wykręcić. się z kłopotliwych sytuacyj . Wiedział o 
z:iłr1żyly kolonię. „Nudyści' 1 się naizywają, Feliks się zżymał. wszystkim, wszystko odgadywał, a bystre 
bezwstyóniki, i c:hodzą bez ubrania, jak - Psują mi cały pobyt - wyrzekł. - szare jego oczki, z za kwadratowych ame 
ich f'a.n Bóg stworzył. A tam dalej, to Tak rozkosznie nam było we dwoje... ryka,ńskich okularów, zdawały się przeni-
wyspa Wieczystej Wiosny, odwiedzana Felicja natomiast zasmakowała w za- kać każdego na wskroś. 
przez poetów. Coraz to ich mniej jakoś bawach. Kim był? Czym się zajmował? Nikt na 
przyj t>żdża. _ Nie możemy żyć, jak pustelnicy, to nie umiał dać odpowiedzi. Przestrzegał 

Wracali o zmierzchu wysmagani wia- mój drogi - mówiła. Dobrze jest być mię jak najdalej idącej dyskrecj i co do wła· 
trem i opaleni na brąz. dzy ludźmi. Mogłoby się nam znudzić po snej osoby. 

Toteż Fellcja wyglądała, jak jutrzen- wtarzanie sobie jednego w kółko od rana Otóż, od dnia• kiedy Mi~ter Stanley uj-
ka, N porównaniu z mieszkającymi w tym do nocy. Czy nie uważasz? rzał na plaży Felicję w kremowym, niezwy 
samym hotelu malowanymi sztucznymi Na szczęści e F eliks nie miał powodów . kle t:warzo~ym kostiumie . k~pielowym, 
pięknościami, usiłujący naśladować gwia do zazdrości. Ukochana jego pragnęła się str.a~ił sen 1. ape~yt.. Po dziesięć ~azy na 
::.dy ekranu! podobać, jak motyl, jak kwiat, ale nie dz1en wyłaniał ~1ę , )ak z pod. z1e~1.przed 

Niestety! na wakacjach wszystko zwy- miała w sobie nic z kokietki. Głucha była rnło~ą parą, po~eraiąc oczaf!l1 i:e.l!cj ę, któ 
klo s ;ę sprzysięgać przeciw wymarzonym zarówno na westchnienia przewracające- ' rą niepoczesny 1 natrętny "'.1e.lb1C1el dopro 
Jud.zkim planom. go do niej oczy młodego poety jak i na wadz~ł do szału. Ostent.acyi~1e od\~ra~ała 

Po up;rwie tygodnia nie dano zako- zachwyty pragnącego malować jej portret 0.d niego głowę , krzywiąc się z niemiło-
. N' 1· · d · · malarza s1erną odrazą . . 

chanym życ: . te mog ' s ię opę zic wy- · I o diliwo, w tym stanie ducha, które-
rr.ówkom, spotykanych w hallu innych Nie większym tez cieszył się u niej goś dnia, korzystając z chwilowej nie-
gości. powodzeniem tarzający s ię w złocie fa- obecności przyjaciela, Felicja pierwsza po 

- Nie widać państwa wcale! Nie po- brykant makaronu, ani tańczący tanga, desz!a do Amerykanina. Rozmowa poto­
zw0limy od nas uci ekać. Jutro idziemy jak miody bóg wypomadowany i rozma- czyła się dość burzliwie, lecz Stanley wró 
na grzyby, muszą nam państwo towarzy- rzony Argentyńczyk. cił do swego pokoju jawnie rozpromie-
szyl:, j eżeli nie dobrowolnie, to s iłą zabie Jeden tylko Mister Stanley nie był jej niony. 
rzEtnJ ich z sobą! oboję tny, lecz ten budz ił w niej niepize- Na trzeci d z i eń ta sama nieprawdopo-

- Pojutrze będą zawody pływacki e. party wstr~ t i w pierwszym rzędzi e co do dobna wiadomość spiorunowala jednocze­
Wybieramy pana do „jury", nie wolno ni ego mógł Fellks spać spokojnie. Był śni e poetę, malarza, Argentyńczyka i fa­
odmówić ! ły sy i zawsze ubrany w kratkowany taba- bryka n ta makaronu . Bo i któ.ż byłby przy­

- Potem był bal maskowy. Felicja czkowy garnitur. Uporczywie patrzył na puścił, że słodka, urocza, nieprzystępna 
próbowała się tłumaczyć b·rakiem kostiu- 1 kobie ty, albo pił przez słomkę whisky, za- Felicja, ucickni<: w świat z pokracznym i 
mu. Zakrzyczano ją; ciąg.ając się cygarem. Na uwodziciela nie br.zydkim jak n<ic i ukrywającym najwi-

Zrobi111y pani płaszcz z k}\'.iat.6wL krnił.1. tQ ~.>.'..~~ Ee~n~, ' goczniej nieczY.ste iakieś sp_rawki indywi-

duum, porzucając ślepo w niej zakocha·. 
nego miłego i ładnego chłopca! 

- Jakim cudem mógł jej się tamten 
podobać? - pytali się jedni drugich w 
najwyższym zdumieniu. - W tym musi 
się ~ryć coś innego! 

Ale co, wiedział jeden tylko opuszczo­
ny Feliks. Niestety nie mógł udzielić infor 
macyj, gdyż sam o świcie cicha•czem 
wsiadł na pierwszy odpływający okręt. 

W przeddzień, rozpieczętowawszy pa­
chnący. l awendą błękitny liścik doznał wra 
żenia, że stukilowy ciężar spadł mu znie­
nacka na głowę. Pobiegł na odludną pla­
żę, gdzie przeżył z ukochaną parę wyśnio-
11)'.Ch dni . i strzępki pisma, niosącego 
wieść tragiczną z rozpaczą rzucił na fale. 

Cierpiat, jak uczniak, opłakujący pierw 
szy zawód mił9sny. 

qatych dwa miesiące było potrzeba, 
by się pocie~zył. Łzy jego uznającego ty! 
ko blondynk1, otarła czarnowłosa ognista 
Fanszeta. 

Zaciągnęła go pewnego wieczoru do 
kina. 

I tu w przyciemnionej sali ujrzzł na­
~!~ na ekranie niezapomnianą nigdy Fe-
l1c1~ . · 

Inr. :i była, stokroć pi~kniejsza, powab 
ni ejsza, lee.z śm;ech i głos zostały te sa­
me. 

Nowa przyjaciółka tłumaczyła mu z 
właściwą sobie werwą: , 

- Wiesz, to ta nowa gwiazda k tórą 
znakomity reżys~r amerykański Stan ley 
o?~:ył ~rzypadk1em w zeszłym roku w ja 
k1c1s 1lz1ur1e naci monem. Ta mic: la szcze 
śclr, co'( Dlaczego nic nie mówiszT. · 

Tł. Kw. 
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Wycl·e··czlra do jugo s ł· aW· 1· 1 Wla~tiwa O~i~la H~ ~!Hili. Il s~erpce przvctadem dla •nnrc11. 
od 13/8 do 7/9 C na W'4ł. 4 70 - WARSZAWA, 29.7. - Za przykład 

P d t 
' 

1 
właściwej opieki nad drogami służyć może 

aszpor t y indywidualne o Bułgarii, Czechosłowacji. Litwy, Ło wy, Niem.ee, R11munłl ' Węg er dc,tychczasowa dziatalność zarzą·ctu drogo-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wcgo wydziału powiatowego w S~rpcu. 

Hlii urwanie n o w 8 [le I n e I o_ I~! er w at or i u m ~!-~~:l.z JO~!Z~~JO „~ez~oU'J~h z!ni ~ 
na sztzg.:łe karpatktm Pop Iwan. Pierw~za fala letników zalnd·uiła ju~ O• 

Załóżoną bowiem staraniem tego organu 
samorządowego szkółka drzew alejowych 
w Studzieńcu ctostarcza wacznej ilości drze 
w~k do obsadzania dróg. W ciągu br. wy 
sf!dzono w s;zkólce 2000 sadzonek topoli ka 
nadyjskieJ, 2000 brzóz, 2000 olchy czerwo-
11ej, 2000 jaworu, 200 jesionu amerykań­
skiego, 20 klonu pospolitego, 600 dębu 
czerwonego i 200 białej akacji. W niedłu­
gi1u czasie stan j wygląd zewnętrzny dróg 
w pow. sierpeckim będzie wzorem dla od­
nośnych poczynań SIJ.morządu powiatowe­
go w całym kraju. 

. . . . . środki wcza.sów pracowniczych, zorgu11izo• 
, Będzie .to 1na1w)'.zeJ. w P~Isce połozo~e l b~dz1e 4 meteorolog~w, .1 astronom l 3 o- wanych starąniem Li~i popiera•nia Turystyki 

ooserwa,tonurn, znajdujące s1~ na szczyc1'e ;.oby służby pomocniczej. w 22 miejicowoiciaoh, na terenie wojewó· 
karpa,ckim Po~ Iwan, w grupia C~arnoho- w dziale meteorologicznym będą pro„ dztwa krakowskiego, sta1t.iiławowakiego, tar 
ry. Jes.t drugie. z .rzędu .w. Europ1_e co do wadzone przede wszystkim obserwacje i nopolskiegp, warsz!lwskiego i białostockie· 
wysokos,7i yołoze111a. „Poswięcone i est me- badania nad prądami powietrznymi, ze spe go. 
teorolog11 .1 astronom11, a. przez~aczo~e cto ::jalnym uwzględnieniem praktycznych za- Wieś powitała ludzi z miasta z wielkil 
l!iytku . me tyl~o ~auk1, .ale 1 lotnictwa. gJdnień związanych z lotnictwem. Nadto radością, okazufoc im szczer'ł goioinno~ć i 
Otwarcie nastąpi dnta 29 lipca. ~ędzie się pr.owadziło badania nad promie star11jąc się umilić pobyt uc21estnikom akcji 

Myśl zbudowania tego obserwatorium ll'owaniem słonecznym. Obserwacje mete- wcz11sów. 

Delegaturze LPT przy . Dy?ekojach Kolejp. 
wyd1, oraz w W arezawie w Zwiip<ku Propa· 
gandy Turystyczne.i i w Kiosku Informacyj• 
·nym .na Dworcu Głównym. 

Broszura zawiera równie~ formularz 
zgłoszenia, d'o którego należy dołączyć i· 
mienrry wykaz uczestników grupy. 

• 
Zyd zi eh ą up1ć ·-

pOISką I a bryką koronek 
wyszła z Ligi Obrony Przeciwlotniczej i orologiczne trwać hędą bez p·rzerwy dniem Zarówino orga11izacja :r;akwąterowa.nia, 
Przeciwgazowej. Do pracy przystąpiono i nocą, gdyż rów,nocześnie będzie za~ład jak i wyżywienia działa nad'er 11prawnie. 
przed 3 Iaty: wytyczono ścieżkę, po' której prowadził obsługę centralnej służby pogo- Na terenie każ.dego ośrodka czyuny je$t 
przywożono na miejsce budowy materiały fowej i lotniczei i nadawał w określonych kwatermistrz, 'który w poro~umieniu z kie· 
budowlane, w pobliżu miejsca budowy U· pdstępach czasu meldunki radiowe. Obser· row.nikiPm grupy osób skierowanyllh rra pobyt do dane1· mie1·soowości, u-talą przy· Związek Obrony Przemysł1..1 Polskiego dowskic'i1, których metody walki są aż nad 
n:.,ądzo110 kamieniołomy, skąd czerpano ka- ',\ c:.cje te o·degrai·ą również rozstrzygającą k ·k · d'ział kwater. ·omunt• UJC; to dobrze znaine, wszystko to zadało bar-
mienie i piasek. Prace trwały zaledwie po 10Ię w ocenie warunków i szaty śnieżnej w · d · c I Najwic-ksze zailnte?eaow;1m•ie w:iib1.1.d:iia ie nym z miast en tra nej' Polski znaj dzo ciętkie straty. 
3-4 miesiące w ciągu roku, albowiem już dla całej turystyki wschodnio-karpackiej. d · · f b k k k kl k h p k z I dotychcza11 region bialostoold i krakowski uie się a ry a orane oc owyc . a t chwi, ą budzącego się zrozumienia 
'\v październiku na tej wysokości rozpo- Astrograf, który będzie użyty do obser- to też napływ lethików do tych miejscowo· ten jest szczególnie godny uwagi dlatego, społeczeństwa, a także wslkutek zwiększa-
czyna się zima, ostatni1e zaś śnie!li znikają · t · h · t d o bo o ó · d · · I ó 1 I W · ~ WJCYJ as ronom1cznyc , JeS przyrzą em ści jest najwiękuy. pr cz je nei Jeszcze p ac w c w ar- iącego się zapotrzebowania na koronki 
dopiero około połowy czerwca. najbardziej nowocz·esnej . konstrukcji, pierw Należy przy,pomniec, że z akoji wcia• szawie w całym kraju nie ma podobnej fa- klockowe, zdawało się, że wszystkie trud-

Obserwatorium jest zaopatrzone w naj- s7ym tego rodzaju w Polsce: ma on średni sów mogą korzystać wezyscy pracownicy za· bryki w rękach chrześcijan. ności są już przezwyciężone i sprzyjająca 
b<irdziej nowoczesne urządzenia. Własna ra rę 33 cm oraz ogniskową 200 cm i jest równo umysłowi jak i fizyczni, legitymując D2'ieje tego zakładu przemysłowego są koniunktl.łra przechyliła się znów na stronę 
diostacja nadawcza pozwoli na szybkie po połączony z lunetą prowadzącą o średnicy się książeczką Ubezpieczalni Społecznej. biudzo pouczające i poniekąd typowe tak- nasuigo zalkładu. 
rozumiewanie się z Państwowym Instytu- ~~.') cm i og.niskowej 300 cm. Zgłoszenia nil wyja:i<d pow~11ny 1ię odbywać że dla innych przemysłów. które bronią się W chwili zwmtu na lepsze, żydzi pod-
tem Meteorologicznym i Zakładem Astro- . j t . lk" z11sadrriczo za pośre'dniotwem zakład1ów pra· wszelkimi siłami przed naporem żydów, 1·ęli i·ednak \\'alkę godzącą \V podstawP by 

Sam gmach obserwatorium es wie im któ d · · d "' nomii Uniwersytetu w Warszawie. Własna b d cy i organizacyj społrcinych, lub też indy· rzy ązą wpierw o zrujnowainia, a po- tu tego polskiego przedsiębiorstw~. Panie-
kiikupiętrowym budynkiem, wy u owanym 'd I · d ł t d k d · J k' h t - „ elektrownia zaopatru}e obserwatorium w . ł wi ua me po poprze nim zg oszeniu w re· em 0 wy upu r zenme po s· iie warsz a- waż potrzebne do fa1brykacJ'i koronek s•1-
ze złomów piaskowca, a więc trwa ym. f · L p tó • f.wiatło, a centralne ogrzewanie i wodocią J k · erame wczą11ów igi op. Tur. w Warszn· w pracy. rowce znaJ'dui'ą s1'ę wyłą"znie w rękach ży-
OdJ.egłość od najbliższej stac i olejowej · N' d z · k Ob p ł " gi składają się na zupełni1e nowoczesne winę wie. ie armo wiąze rony rzemys ii dowskich, odmówiono przeds1'ębiorstwu 

i wy··nosi 75 km, od miei·sca gdzie można ro- D i k' · i · d · k Pol lk' p · trza budynku. Odnowiednie urządzen ą ma z ę 1 niezm ern'le wy atnym ~ni om s 1ego w oznamu zwraca uwa,gę na pols'kiemu wszelkich kredytów, żądając tył 
'" . . ś bić zakupy. - blisko 40 km. k I · 'li„. • co a t o t d · dk' S gaiynuje i filtruje wadę opadową, 111ne za ·o e1owym przyznanym przer; iuU11ste~two r z 0 n we ego ro :zaiu wypa. i. ą ko natychmiastowej gotówki. Ażeby się je-

topi w zimie śnieg i lód. Poza tym otrzy- Komunik11cji, kos:iit lO·dniowego pobyty w one w najwy~szym stopniu_ alarmujące.. szcze skutecrniej przeciwstawić polskiemu 
ma ·obserwatorium telefoniczne połącz·enie ośrodkach wcza16w wynosi 22.- lub 27.- Założony w roku 1925 y1ko mechanicz„ przemysłowi, żydzi zalewają również wy-
z \Vorochtą. · zł., ząleżnie od k11tęgorii ośrodka, łqci;nie z na fabqka haftów, omawiany zakł~d pro„ placalnego kupca swym towarem, zachę-

Praca w obserwato·rium trwać będzie Ilf fiWIAl~ ~A Il f~lf kosztem dojazdu Curtnanką ocł stacji kolejo, ~perowa.ł ba:rdzo dobrze, kcz z chwilą prz~ cają go dogodnością sptat ratalnych itd. 
wej 'do ośrodka i z powrotem. istaczainia się mody z haftów na koronkt . . 

dniami i nocami, gdyż oprócz astronomów W !k Operowa1n1e większą płynną crotówką 
?. szelkich infonn11cyj o wcz1111ach pr11· kJ.oc owe, trzeba było dostosować się do 1 · t · t lk 1. k0 

• 
oędą pracować bez przerwy meteor-0\ogo- tyle jui ruy atwierdi:ono, ie Jlajlepue J • 1 . . z. z d • w a a. r rnk b t . ł h 'ł h 1es nic y o WS1Kazane przy za upie su-
wie. Obsadę tego drugiego co do wysoko- mydło do golenia to p I X I N cow:niczyc 1 mozna znsięgn!Jc w arzą wite prymzPinrgo n„d}z· :u z Y u ~ 0 wtais?yc Sl ac rowców, ale oddziaływ11 bardzo korzystnie 

. b t . t "ć Głównym Ligi Popierania Turyatyki w War 1 ·r w„ 1c nowe mwes ycje sprowa- . . . . 
~ci w całej Europie o serwa onum s anowi szawie przy ulicy Mo'kotowskifl.i Nr. 61. dzając maszyny 2 Niemiec na zwiększen i e rentownosc1. ~abr~ka ~1e 

BI d F : . moQ'4ca osiagnąć tego przy ltchw1arSikim 
iższe . ane o akcji zawarte aq w wyda.· abryka nie zdążyła się Jeszcze całko- k ~ . 'k 1 jd · · d · · · 

nej •peojalnie przez LPT broszurce, którą widp wypładć z nabytych maszyn, gdy na re\.1yc1e we s owym zna Uje się z1sia.1 
Łódzka Komunikacja Samocbodow a pa.daje opia 22 miejscowoici, hi;dqcrch o· desiła depresja gospodaircza z nagłym w tiłkiej sytuacji, że żydzi czyhają na jej 

Sp .. „ ogr. ~dP.· tódź1 ul. Wólczańska Nr. 232-4, tel. 221·31. . śro~~<ami wczasów i warunki korzy11Jiutia z i.spadkiem cen i załamaniem się dużej ilości wy/kup. 
... akc.i1 I.PT, . kupców detalistów. Faibryce otoc:lonej Ażeby do tego nie dopuścić, Związek 

Podaje do wlad,om~ci, i--;~ ~ien; 9-g;) maja br. został wprowadzoft'y letni rozkład Broszur ~ moina ,J-Ostać .hetplatu'!l iv pr'zei. 26 konlwrencyjnych zalkładów ży- Obrony Przemysłu Polskiego w Poznaniu 
zwrnca się t aipelem do osób pragnącychJ 

Odjizd z t:odzł do Częstochowy o godz. 4.00 10,00 14.00 19.00 czynnie zająć się przemysłem o zwrócenie 
~ Bełchatowa fi 7,00 11.30 16,40 20.00 120 k I , I • p ) k uwagi na tę rdzennie polską placówkę, któ 
,~ RatJomska li 119.20 e nerow z c. ·a e1 o s I rej adres Związek poda na żądanie. „ Przedborza ~ ,13,10 Fabrykll posiada 20 ·maszyn w najlep-
~ Włoszczowy ,, 21.05 Weźmie Udział W kODkUłliC Zł„(ZDOŚti szym stanie z całkowitym urządzeniem i „ z Częstochowy do Łodzi o godz. 4.00 7,50 13,!50 19.50 · ~ 1 składem gotowych towarów. Nowonabyw-
„ :z Bełchatowa · ~ „ . 5,50 9,30 14.00 19.00 Z Katowic donoszą: uracji „Pokrzep stę" w Katowicach przy ca liczyć może na pomoc fac11ową, a nawet 
,„, z Radomska „ .,. ,5,00 Jak już pisaliśmy 31 bm. odbę'dą si~ w ul. Piłsudskil~go. współpracę obecnej dyrekcji. Rozporządza 

z Przedboria " „ ;11.20 W We oryginalne zawody sprawności kei- Zgłosz•eni do konkursu zawodnicy ,1 tre- jąc większym kapitałem, nowonabywca mo 
,:" z Włoszczowy ,, ,, 4.30 nerów w Katowicach 120 kandrdatów z nują" codziennie na boisku kolejowym że równiei rozszerzyć zakład priez powięk 

całej Polski chcących wziąć udział w kon- przy ul. Bankowej w Katowicach, zaś ci, szenie ilości maszyn. 

Za irelt oelo1zeń 
rt:łlakt:ja ale odpewl ada I kursie. którym czas nie pozwala na codzje.nne tre ••••••••••••• ••• 

Dr med Henryk Ziomkewski Nagrody, wśród którrch z.najduj_ą się 4 ningi, ćwiczą na UliCi!Ch w nocy. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne puchary, zostały wystaw10ne w oknie resta .KOMUNIKAT. 

p 
0 
~ ~ ó c i I Zn:esi1n1ie Producentów filmów Krótkometra 

6.go Sf.er~ni_. 2, Tele fon ~18„33 z~kładan1.• e z• łobko- .......... ~ _.. żowrch w Pol~\:e, skµpiaiące wszystkicłi pr?-Dr HENRYKOWSKI Pr.zyimułe od 9 -12 i 3 .._. 9 w1ecz. w..a . TY - clucenłów filmów i!<rótlrnmetrażowych na terenie 
Specjalista chorób ,.,coąoc1:i:yc'll, .„..,n„o.,. "' • pq'.si<higo fjlniowca, - wobec kilku wy·pa<lkow „. „ w niedzle1A i święta od g - 12 w poł. obow1· ązu1· e wszy st k 1· e ta· bryki. i.:ałei Polski, stojąc na straży ~obrego imie?ia 

~ seklluiilnych. b · I 

al tr„••rig""a 9 fr••t1}
1 
~6i~~9r: tOWIEJCZY K nadpż~·ć tęlla jmfenia przez oso y mepowo a~e, 111Ułii JUi • • • ~ SO które podejmując sio produkcji krótkometrazo-

~rzit!~~l~!o td•!1;i/!~0•9.fl.aa6·:0 ~~ Dokt6r · W rąmach akcji ochrony dzieck111 rea„ matce-robotnicy i jej dziecku. Dlatego też wycl1 filmów, nle w.vwią,.;al,y się następnie z zo 
• k • 1· · k k t j tk' h · k · t t · t h d · I howif\zań, .- uprzeltnle prosi wszystkich tych, Choroby weneryczne 1 s orne. izowanei onse wen n 1e we wszys te opie a 111s y ucyJ zas ępczyc 1 aiąc n e- iktóryin w jakiejkolwiek formie została zaofero-Dr.... ' 

H11 K: LACZ.KOWA 
pefoiałctwo l chorehy k obieca 

PIOTRKOWSKA. 99, teJ. 213·66. 
prsyjm, eod1. od 19 - 1Z j od 5 - 8 ·r pot, 

p I O T R .K O W S ff A 9 9 . działach pracy Ml1nisterstwa Opieki Społecz mniejszy niż w tłobkąch zakres opiekl1 roz wana współpraca Przy produkcji, aby we wla­
Przyimuie od 1-3 1 od 5- 9 w. w niedz, i świę- nej Główny Inspektorat Pracy zwrócił uwą cią:;ać się musi na okres dłuższy l obej- snym in!er~~ie za~ięgali bliższych informacii w 
ta od 9-12 w. W Lecznicy Pr~watnei (Piotr- gę na wykonanie przez ząkłady pracy usta m1.nvać dzieci po.nad 15 mies. co najmniej Zarządzie Zrzeszenia: Warszawa, ul. Wilcza 19, 

kawska 88) od 6- 9 w1ecz. wowych obowiązków w dziedzinie ochro- do 'dwóch lat. Kos~ty opieki nad matką „ lei. 9.oo.3o. 

Dr med NITECKI ny macierzyństwa robotnicy. robotnicą i jej cl~ieckiem obciążają całko- "OC'14' dyżury aptek 
Główny Inspektor Pracy polecił insp~k wic'.e. pracodawc.ę. _lnstytu~je zastęp~ze za 

Dr Klinge r 
Spec. ehor. weneryunycb uk, nahyeh i 1k6r 
11ych (wlc>sów) pr••prowad złł • i tt aa ul. 

P R Z E J A Z D 17 ti~e:i~ii 
przyjm .od 9 - 11 I od 6 - li wlecz. 

LEJE:.ł.U , DE:rrt9'i'.t. 

S. W AT NICKA 

cboro~y r:~;~;ici~:J!~ryczue torom pracy ina terenie c;ałego kraju, aby P~YI ni~ć .muszą _swiaclcz.enta ."". rozmiarach 
NAWROT 32, front 1 piętro . - Tel. %11·11 uopilnowali wykonania obowiązk1..1 zakła~ p~z :widzianych .1~strukCją Mi~isters~wa ?-

vrzyjmuJe od &-9 &i r. od r;.30.9 w. dania żłobków fabrycz"ych, które są pod„ pteld Społecznej 1 ~ak zorgan1zowac ~p~e-
w niedzielę 1 święta od 9.~ 'fi poł. kę aby obotnlce n e n ł t stci.wą rilcjonalnej ochrony matki-robotnicy ' , r . ie r zyg owa~ z n ei z 

W O
. Ł K ,..O. ·w~ y S K I i jej dziecka. Zakładanie żłobków obowią- powod1..1 ~łopotow w otrzymywaniu ponio„ 

zuje wszystkie fabryki, które zatrudniają 
1 

cy lub tez z obawy przed redukcją. 
speej&llsta i:horćb weneryezn71th, aeki;ur,lllyeb ponac( 100 kobiet, I 

l slt6rnych 
wznowił przyjęcia. W rilzh•, gdy Istnieją trudności w zało- PLAC d d b k 1 d d 

C 
.· · żł b'' · M' · O · . S aprze a111 w o rYm -vun c e na oi;:o • 

e1iel.n i ana, 11 ~elefon 238-02 zerJtU o "a.~ in1sterstwo piek1 po"'.' I nych warunkach, dojazd tralJlw. 5 l 2. Wiad. 
Przyimuie od godz . . s -12 1 od 4 - 9 w. lee.znaj godzi się na prowa·dzenie h:w. sta- Łaitiewnicka 110, sklen, 
• w niedziele l święta od ~odz. 9 - 1. c_vj opieki nąc! matką I dzieckiem, /'edynie --, ------------.----

<Ros Lubelskiej). rront I piętro L UB I C Z jako fOflllY zastępcze)· bezpośredn 0 przy qNDULĄCJĄ trw;łła kompl~t .5 zł. :z: g.waran~ 
pnyJmuje od „ • do l „ poł. t od 1-ł „„ D• med ff ' . Cjąl grube naturalne loczki I s;i;erok1e fale, „ . . fabrykflch, czy przez łnstytuci~ poza fa~ „Józef". Nawrot M~a. tel. 191-35, 

1l. 1t11i6 rlrowsk~ega 65, tel. 172·33 

Spec. chorób w„ • ..,.0.,.70 I • •lulula:rcla bryczną. 

U I. Piłsd1ki e~o 69 tel. 141-32 Zastąpienie żłobka fabrycznego opiek~ ZAOINĘt.A suka-doberman .czarna tiodn~l.ana . ff. 
Dr. meCL. 

RO ZA N E R 
Specja.llsta chor6p wenerycznych 1k6Q7cll „. 

1 aekaualn:vcb. 
P C:,6~ ~~6wt~ni 1 popi zez stacje nie może pociągnąć za 80_ g~Pr~~\lądilć .za Wj'nai:rodzen1em ul. Brzew1s~a 

,_.,,_~. o4 ~s. ~ie. 12-2 1 .._. w. bą uszczuplenia realnej pomocy, udzi1elanej · __ 
Na ruto '\.VłC ~a 9. fr. ll piętro "I{ niedzielo t śwleta od 9 do U rano 

PBYW•TJr~ P:aZYC'HODli?A 

Dr HE L L E R WENłltOlOtilCZNJI 
,:ipeo. chor6b wenerycznych, 111C>i:s;o~lcloWYcJI I Jeez•Jl.le - chorób we•cl'J'elPlYO~ I 11t(ln1eJ1 

i 11)ńrn:uoh. P1o•rKO'\WSlC:ft 161 
TRAUGUTTA 8. Telefon 179·89 Od I r. do ~ t od 6-9 1\'lec;i., w niedzielo• łmtta 

przyJJTluje od 8-11 1 od 4-8 wleo~orern od godi. 9 do 11 rano. 
Wntedzleie I iwlęta 10 12 po południu. P•nlo przyjmuje l<obleta lekars P O R A D A 3 J. 

--------- --- ,„ -- ----Tel 128.98 przyjmuje od 9-1 \ od l>-9\ 11'1~ 
3 ZŁOTE trwała ondulacja, wykonanie solidne, 
w znanym zal<ladzie „Władysław i Zy~munt" 
Brzezińska 67, 

PARASOL CHRONI 
PRZED DES"'CZEM A. MĘBLE sypialki, stołowe, ii:ubt11ctY. tapcz3. 

i.. ny, otomany, fote'·e, h: źfłnki, s toły c!\rągte, krze· 
krem ORO Metamorpho1e chro · sta. lóż,ka po cenach zniżonych poleca Z. Kali11-
µi przed pie~ami i opalęniz11ą. siki, Na w rot 37. 

... „ „„ ... „„„„„RQ„ ... „ „ „„ ...... „ ... „„„ ... „„„ ....... „.„ ... „„iilB!l„„„„_.._..iiiiiiillDliam„ 
Za zezwoleniem Jego Eminencj i Ka. Ka.rdynała Prymas• HLONDA Zapisy i informacje: 

Populal"na d L • • p · • 
p ielg rzymka o 1s1eux, aryza Lourdes • 

I 

Nocy dzisiejszej dyżuruj!J apteki: 
S. Kon i S.ka, Płac Kościelny 8, A. Charemza, 

Zajączkicwic21 i S-k~, Plac Boernera Żeromskieg1» 
37, Z. Gitrc~yeki, PrJZejazd 59, M. Epnt11jn1 Piotrko~ 
ska 225, z. SzyJ11ańiki, Pntid~alnia11a 75, 

1e1~tonu 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 

I 153-33. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywntne Le~. Chrz. 
Straż Pot~rna tel. 8. 
Ubezpłeczalnła t 97-65, 
Tow, Przecłwiebracze 277 ~6:: 

102-40 

tt lt-9 

ORYGINALNE TYLKO 
Z TV,.. ZNAKIEM 

BEZO~ANICZ NIE 
ELASTYCZNr: 

F'ABRVCZNYM; 

... „„„„„ „ ... „„„„„„„„ ... „„„„„„ ... „„„ „„ 
od l 'i. do 28. VIII. zł. 295.-

Wagons- litsff Cook, 
PATl!NT PRANC: Nit 700.~04 

Łódsi_ Pi otrko waka. 68 . PATENT AM I' ~ . NR 10~9 701 Tel. 170-70. i ltlm:-.:eraa _______ _. 
Wycieczka zorganizowana jest przez Katolickie Stowarzyszenie Przyjaźni Polsko-Francuskiej 
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SWIAT NA-KLfSŻY FOTOGRA-FICZNEJ~ 

W czasie ~~rs!ości lq<towych we Flandrii wieziono na wozach symboliczne fi 

, , 
WYIOKOICI 1000 ĄETlłO 

Ekspedycja alpinistyczna wśród niesłychanych trudności posuwa się na wyso­
kości 7000 metrów wzdłuż zbocza lodowca ku „srebrnej przełęczy" oddzielają 
cej ją od szczytu Nanga • Parbat. Za przełęczą znajduje się poprzednio założony 
o!Józ nr V z którego ekspeµycja rozpocznie walkę o .ostatnie 1000 metrów do 

szczytu. 

, gury ołbrzYmów. ~ , -
-- ~ , . , . 

NOVA_ TUllEClłA &ODZ DODVODRA+ 

29 lipca Benito Mussolini, twórca nowego 
;nperium włoskiego kończy 55 rok życia. Zwgciezcg 11 etapu Tour de france. 

W Kl.el seuszcz~ na wod~ now' turecką łódź podwodną „Saldirai" • . , 
\\' zorowy zakład dla biednych słabowitych dzieci. 

~<.„ 

W miejscowości Klarysew pod Warszawą znajduje się wzorowy zakład dla biednych 
słabowitych <!_zieci prowadzony przez zarząd Miejski m. st. Warszawy. W zakładzie 
przebywa )~O dzkl::i w wieku od 5 do 6 lat, które otoczone są staranną oPieką. 
Na Zdjęciach dzieci .w zakładzie Klarysewskim korzystają z kąpieli słonecznych i 

, ·. · · - - - .. :wodnych. ; · . J 

Jueosłowiańska. fki-Pa i~nnisowii 

Zażeenane 
przesilenie pańs'fwow~. 

• „ ) 

Tancerka kabaretowa 24-tetnia Lidia Hitl, 
powróciła ze swoją matką z lndyj do Sout­
hampton. Przyczyną wyjazdu z ln.ć1yj był 
nacisk rządu angie~sk,iego, który z tro.dem 
zapobiegł poślubieniu Lidii przez sułtana 
Johore, co groziło przesileniem państwo-

wym z p·owodu oporu podf;lanych. 

Z1wodJ1 lekkoGt~et~lzne 
'We Francji. 

r:~„ -.. .. ~~~,~·,··r~„„··~·r•--~~,.„,,:;'J 

I' 

" I. 
I ' 

l\ ł f 
I 

Na etapie Besanęon - Betfort - Strass 
burg „Tour de France" pierwsze miejsce 

. zajęli wspólnie Nfomiec V·.leckerling 
i Belg Masso,.,, 

Kanał przez pustynię amerykańską. 

~ 

UDZIAŁ ~FRYKI W PRODUKCJI SWIATA 

Na zd,ięciu - sk1h< o tyczce szampiona Fr ' · ł b t f k' · Af k" pod · ·1 · R f 
ancji Ramadier'a. .l.Jy ~ gu erna or ran~us ie1 ry 1 • row 11> \OWeJ a ał Antonetti napisał tuż prze:J 

swoim zgonem dla M1ędzynarodowe1 Izby Handlowej ciekawy artykuł w którym prze-
powiad~, ~e naj~~iższe .c'tdesiątki l~t ~ędą mogły .,~Yć na~wane „v~iekie:11 Afryl<i", 

. : • p~~obme 1a1< ubr~głe l.ata były ,,w1ek1.em. Ameryki :. Podniesienie s "ły nabywczej 150 
. ,/' .. . .·· Czy 1· esteś członkiem mJ1onów Afrykanczykow o~az w~mozeme produkc11 rolnej przyczyni się do wzro-

. _ . . .· · i s~u obrotów. Afryka produkuje m. t. 95 proc~nt wydobywanych na świecie d:amen-
~m;!cw:m•l ::: 3~ w doskonałej fonmie i. grają od pi~tk? d? .niedzieli w eur?pejskim fi ... ' L o p p ~ tow, 55 procent złota, 55 l?rocent kakao, 0:-i procent oleju kokowwego, 50 procent 

.. Jlc 0 pnr' - ~-=-~wisa. Po lewej s~rome: l{ukul1ev1c 1 ~ M~tic podczas t:rem~gu '!" grze l . _ ~ JP~fiłt.Qw1 lO P-r~ent miedzi„ 1 O procent kauczuku, 9 procent bawełny i 9 procent ba-
p<'i ,:-;-· ... v..~j. Na prąw~: NjłJl~szy gra.ci Kł;ilitdJev1~ w grze l!OleQY.n~ze1. _,.._, • • • ·- • • 'lan_ów, - · 

• 




